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W. BARANOWSKI, 


Gwaranc 


Rozum, męsłwo, cnoła i praca 
dawaty potęgę Parństwu Polskiemu 
w XVI. i w początkach XVII. wieku. 


Stanislaw Szczepanowski, 


zanga a Tocżnica odzyskania niezale- 
W całej ih, cznej stawia przed nami 
Ito = o rzymiej swej istocie jedno 
ila Pae zagadnienie, ze wszystkich 
lié Ben u najważniejsze: jak utrwa- 
szem ęPodlcgłość państwową i na 
Wiele 2 oprzeć, Na pytanie to jest 
jającycj *StKOWYCH odpowiedzi, odbi- 
nę R» różne punkty widzenia iQ > 
SeNOŚC.. Jedni będą nam mówie 
Słownię EIU sianu gospodarczego 
ozn y mni—o piinycii reformach spo 
s jeszcze inni o „dobrej* po- 
az w stosunku do obcych. Będą 
sce Y, e wysunaąa na pierwsze micj- 
W aa obywatela“ j jego „zado- 
ple" z istniejących stosunków, 
Mom € akcentowanie poszczególnych 
„ M0ntów jedynie wielkiego i zło- 
lego probieniu i dawanie jednemu 
de przed innymi pierwszeństwa 
$ ardzo charakterystyczne dla e- 
! obecnej, będącej epoką wielkich 


4 


roz Sx: SĄ z i i l 
więc ż1ości zarówno w pojęciach i 
m" jak 1 w interesach nies 
: iemał: : > j à 
Uimow łałą wole w tego rodzaju 


Wyk aniu sprawy odgrywa także na- 
(PKS 


U rel ch zgórą walc i zabiegów 
> acię ściśie określonych, doraź- 
Obcych że tak „powiemy, korzyści w 
miało ramach państwowych. Tam 

19 SIę programy, zależne od możli 


Wo, > E a 

nA Wyrywając, co się dało. Poza- 

leg. 1Żda część społeczeństwa nice 
dwią 


walczyła na swoim odcinku. 
P AA dążenia do pewnych 0- 
nOWan S Tóżnemi, nezawsze skoordy- 
długolerny drogami. Stąd nicinożność 
cznej « n uprawiania zwartej polity- 
Źny,, htezy, jako generalnego wska- 
Ale “ Wszystkich „bez wyjątku dążeń. 
Mość Czas mieliśmy tę  świado- 
Poezen. powodzenie we „ Wszelkich 
; E ah vaszych zależy przede- 
enera = od siły psychicznej, od 
orności ażdego i wszystkich. gd od- 
tkwiła ń i nieustępiwej woli. W nich 
nia Wi eż istotnie tajemnica przetrwa- 
SAR niepoddania 


| „.iekowego ucisku į 
DA M pokusom, To dusza polska 
i a. 1ż nie sprzedaliśmy swych 
Migdzie za miskę soczewicy. 

a czynnik duchowy tak 
rę ' lak przeważnie stanowił o 
lezci Polski i Polaków w okresie za- 
A ad władz i państw rozbiot= 
sobi... Me można było wyobrazić 
Dafstwowz chwilą odzyskania własne! 

; Vasci społeczeństwo przesu= 

MOŻE poniekąd środek ciężkości 
Ytn i swego stosunku do za» 
ro, ogólnych, wyłączn'e w stro- 

»itaryzmu, dyskontując w ró- 


ideat ni 
Sł 


bytowania. 
jednej chwili poczęło się 
nazbyt wielu, że po latach 
W Udręczeń i wyrzeczeń nade- 
Cenia Es obiitych zbiorów, „dni nasy- 
RE tęsknot zarówno poli- 
Namecz oralnych jaki konkretnych. 
Wyższ mo: Się dosyć... Więc czas nai 
neto Ę na ziszczenie tego, czego pra- 
włą „1% Czego komu brakło. Takie 
nastawienie mvślowe”:wiekszości. 


warunki 


3 niep 


Więc do Państwa Polskiego i do rzą- 
dów własnych, kto w Boga wierzył, 
zgłaszał się z rachunkiem. Osią zycia 
publicznego stało się Żądanie, doma- 
ganie się tych czy mnych świadczeń, 
często ze sobą sprzecznych, z róż- 
nych stron wysunięto bowiem od- 
nienna wymogi. 

ł ten to proces, proces porachuni= 
ków, przedewszystkiem z odzyskanem 
Państwem wlasnem, wypełnił pierwsze 
lata powojenne naszego życia i kształ- 
towania sę politycznego. W porachun= 
kach tych zapodziało sie gdzieś, zwię- 
dło, sczezło, zmarniało, straciło całą 
swą wiekową krase ukochanie tego 
wszystkiego, co starowiło wymarzoe 
uy Ideal szeregu pokoleń. Ze święto- 
ściami wzniosłcgo kultu  Oiczyzny 
wolnej i niepodległej zaczęto sie ob- 
chodzić niby zakrystjan, czyniący zwy 
kły porządek w  koście!e., Wczoraj 
jeszcze wielkie. bo prawie medościgłe, 
przetłamaczono na iezyk [chej zwy- 
zajności, Z citiem, z wynikiem wy- 
siików bolaterskici pogodzono się ni- 
by z czemś aż nadto zrozumiałem 1 
nie wymagającem żadnęzo więcej na- 
bożeństwa. Przed wielkim Oharzem 
Wolności klękane ot tak pro forma, 
do goreiącej lampy entuziazmu nie do- 
lewaijąc już oliwy. Poczeto ią uważać 
jako rzecz zbytcczną. Jako akceso- 


rium pozostałe z czasów narodowej 
Golgoty. W nowej, szczęśliwej sytua- 
cii nie ma już co oglądać się na bo- 
lesna przeszłość == myślano — 1craź- 
nieiszość inne bowiem zupełuje stwo- 
rzyła kotmnktury. | zrodził się nowy 
stosunek do Oiczyzuy — materja- 
listvezay. Zewsząd wyciazano ręce 
po dary. I ten, dla kogo ich nie wy- 
starczyło, „przechodził do opozycji, 
to zaiaczy zaczynał szkodzić Państwu. 

W takim wyścigu niczem niekrepu= 
jącego się sobkostwa musiała sie roz- 
począć klótnia ogólna © „udział w zy- 
skach*, w tych zyskach, jakie ciągnać 
zamierzano z istnienia wolnej Ojczy= 
zny. bez wzglede na to, czy może 
apctvty wszystkich nasycić. 

W tym stanie rzeczy szybkimi kro- 
ki postępował rozkład moralny. Za- 
met w wyw 'ażeniach 0 stosunku o- 
bywatela do Rzeczypospolitej stał się 
bezmaia powszechny. Wiemy aż nad- 


to dobrze. iak wyglądał, do czego do». 


fre wadził Wiomy iak bardzo zdepra- 
wowa dusze, Psychika społeczeństwa 
stała sę w równym stopniu niezdro- 
wa, jak szpetna. Z niej wyrosło to 
wszystko, czemu wreszcie trzeba by- 
ło rzucić bezwzględne wyzwanie. Co 
trzeba było uneszkodłiwić, zdeptać. 
Bowiein w Polsce „pokonstytucyinej*, 
w Polsce partyvinei, klasowej i scimo= 


Czy uda się Papenowi utworzyć 
rząd koncentracji narodowej? 


Berlin, 10 listopada. Ogłoszony 
przez Buro Conti komunikat stwier- 
dza, że gabinet Rzeszy na wczoraj 
szem posiedzeniu i jednomyślnie wy- 
powiedział się za podięciem kroków, 
zmierzających do stworzenia t. zw. 
koncentracii narodowei. 

Rząd zaprzecza, iakobv lego po- 
szczególni członkowie zgłosili na tem 
posiedzeniu dymisję, Wrcez przeciw- 


dze, odrzucając wszerkie ekspery- 
menty. à 

Komentując uchwaly gabinetu Rze- 
szy, prasa wyiaśnią, że kanclerz Pa- 
pen, po uzyskaniu aprobaty Finden- 
burga, rozpocznie rokowania z przy- 
wódcami stronnictwa  Harodowo-So* 
cjalistycznego, miemiecko-narodowego, 
centrum j bawarskiej partji : ludoweł 
celem utworzenia rządu koncentracji 
(PĄT) 


mie, wszyscy zdecydowani są Wy" i narodowej.. 
trwać na swej dotvchczasowei dro- 
pie = 


Tylko wyjątkowo dozwolone są 
egzekucje w niedziele i Święta. 


Warszawa, 10 listopada. W związsu 
z rozporządzeniem Rady Ministrów 9 
postępowaniu  egzekucyjnem władz 
skarbowych, Ministerstwo Skarbu 
wysłało okólnik, w którym zarządziło. 
aby organy egzekucrvine przeprowa- 
dzały czymności egzekucyjne w dn! 
niedzielne | ustawowo uznane za Świę 
ta powszechne {en'e wyłaczając dni 
świątecznych prawnie uznanych Ww 
Państwie wyznań) tylko w tych wy- 
iątkowych wypadkach. gdy zachodzi 
uzasadn'ona obawa, że w razie zwło- 
ki egzekucia byłaby udaremniona lub 
znacznie utrudniona. , 

Organa egżekucvjne mogą 


A 


uciekać 


| by. do tego niepowołane. 


się do przeprowadzania rewizyj ©08S0< 
bistych tylko w ostateczności, gdy 
inne środki egzekucyjne okazały się 
hczskuteczne. rb gdy zachodzi uza- 
sadnione podejrzciwe, że zobowiązany 
przez ukrycie przedmiotów przy so- 
bie pragnie uchylić się w ten sposób 
od egzekucji. i 
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Urzędnicy, którzvyby nadużywał po* , 


wyższych uprawnień, pociągnięci bę- 
dą do odpowiedzialności służbowej. 
Wypadki nieuzasadnioych  rewizyi 
osobistych. iakie w ostatim czasie mia 
ły micisce, . spowodowane. zostały nie 
przez sekwesiratorów, lecz. przez: OSO, 


(PAT. 


Sze parcjalnvch, 


Ceny ogłoszeń: 


rza 1 wiersz milimetr. (6:ją Cm. szer.) w zwykłych ogłosze- 
niach.gr. 28, C 

ew kronice, repertuar, Qział gospodarczy, paski w tekście 
gr. 70, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł. T~. ća 

„jadno Słowo: w drobnych ogłoszeniach gr. 10, 
1 sprzedaż słowo gr. 12, matrymonialne, korespundencie 


r prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących pracy ar. 5 
LJ Z iastrzeżdmiemi mitis. 25 pft, Luurumkcz. U 5J pre. Greżc:, 


w nadesłanem 1 w nekrologach gr. 50, 


kupno 


egłości — dusza narodu. 


wej z dma na dzień ubywało rozunin 
państwowego, obywatelskiej cnoty, in- 
dywidualnego męstwu į zrozumienia, 
że dźwigać wwyż Jutro Narodu mo- 
źna tylko wytężoną pracą, 


To- też, gdy na arenę dziejową mu- 
sjeli wystąpić znowu ci, co wywal- 
czyl Polskę, gdy poszli niprzód, by 
w miej przywrócić ład morany — 
mieli przed sobą jedno zasadnicze za- 
danie: adnowicre duszy narodowci i 
wyrwanie jei ze szpodów złych do- 
radców i doktryn, zapoznającyci 
zgruntu to wszystko, co sie składa na 


pierwasck morainv Życia we wła- 
snem Państwie. Ujęta w ręce „„wła- 
dza hyła i pozostała jedynie środ- 


kiem d'a dokowania niezbednych przes 
obrażeń, Nie stanowiła ona nigdy celu 
samat przez się. ale Dez władzy cóż 
osagniąć można, gdy się ma do czy- 
nienia z zorzanizawanyjm już niestety 
rozprzeżeniem, co stopniowo zamic- 
nila w system, siwarzaiąc atmo- 
siere, w której karlały dusze, Nie był 
bow em niczem irrem. jak zmale- 
mean, wyjałowienieni dusz. ów bez- 
miartróżnorodnych raszczeń do Pań- 
stwa i pretensii, miast zrozumienia. iż 


si: 


„chcac zapewa ć mir przyszłość, długo 


jeszcze trzeba ponosić dlań ofiary. 
Trzeba je kochać  beznteresownie, 
trzeba mu całą duszą służyć, 


Tę prawdę, te zasadę stały się ko- 
niecznością przypominać nanowo. Bo- 
wiem psychika polska musi otrzasnać 
się z upadku, Musi ona pogodzić sę 
znów z faktem, i; wszystko uczynic 
ne być winno dla dobra ogólengo t 
zapomneć o latach. że się tak wyra- 
zimy, ebywatelsk'ego wyzysku. sta- 
wianią małych i większych. ale zaw- 
partyjnych Inh kla- 
sowych aspiracij na pierwszym planie 
zabagów i zamierzeń. Bowiem .po- 
ltyka pańsiwa czy narodu służyć ma 
całości, o całość Sie troszczyć, a mie 
o cześć tylko, Taka troska o część 
jest negacią sprawiedliwości spolecze 
nei, degradwe władzę w narzedzie jc- 
deostronnej protekcij interesów, grozi 
rozbrzężeniem i wyuzdanem antago- 
nizmów przeróżnych"... Tak ostrzegał 
jeden z najlepszych maszych pisarzy 
politycznych jeszcze przed wojna, my- 
ślac o naprawie o układaniu sie sto- 
sunków publicznych. 

Ukszłałtować sie dobrze nez oipo- 
wiedniego nastawienia duchowości za- 
równo indywidualnej jak zbiorowe: 
stosunki te nie mogą. Jak długo dusz: 


„społeczeństwa wlecze za sobą złe mi 


łogi, jak dlugo sączą się w nią złaśl.- 
we i w ciasne, uboczne cele zapairz 
ne suggestje — tak długo trwałość 
Siła nrepodległego państwa są j będ: 
pod znakiem zapytania. Dlatego to d 
wzmożenia sił, do utrwalenia byt 
wolnej Polski zdążamy przez świadco- 
my pagrom tego wszystkiego, co w 
duszę Narodu wszcząpia c'agle celo- 
wo histerię niezadowolenia i hunt nie- 
nasyconych tak lub inaczej: egaizmów. 
Bowięm jedynie «wyzwolony ed nich 
Duch Narodu stanać może na straży 
Niepodległości i straży tei, tak szczyt- 
nej. Sprostać 
—— | —— 


Niemcy zaniepokojone wyborem Roosevei 


Berlin. 10 listopada. Wielkie zwycie- 
stwo Roosevelta. aczkoiwiek oczeki- 
wane wywołało w tuteiszych kołach 
politycznych ogromne wrażenie. W 
zakresie polityki rozbrojenioweji koła 
niemieckie widziałyby chętnie konty- 
nuowanie linii wyzitaczonej przez 
Hoovera. Prasa ujawnia pewnego ro- 
dzaiu zaniepokojenie. jaką będzie dal- 
sza polityka zagraniczna Stanów Zje- 
dnoczonych. zwłaszcza w stosunku 
do Niemiec 


„Berliner Tageblatt“ zamieszczając : 


wiadomość o wrzypuszczalnyin skła= 
dzie gabiretu w Stanach  Zjednoczo- 
nych, zaznacza, że sprawy zagranicz 


ne obeimie Newton Baker. Dziennik 
przypomina jednocześnie, że Baker 
był przyjacielem Wilsona. W- czasie 


wojny światowcj Baker był ministrem 
spraw wojskowych.” (PAT.) 


Czego oczekują od Roosevelta 
we Francji. 


Paryż. 10 distopada. Omawiając kle- 
skę wyborczą. Hoovera większość 
dzienników francuskich zaznacza, że 
co do Francii to nie mogła ona sobie 
pogratulować wyników  dwukrotnej 
interwencji w Europie ustępującego 
prezydenta Stanów Zjednoczonych. 

Co się tyczy nowego prez. Roose- 
velta, to dzienniki zaznaczają, że nie 
należy oczekiwać przed 4-ym marca 
roku przyszłego żadnych zasadni- 
czych zmian w polityce St. Zjedno- 
czonych. prowadzonci od lat 12-tu, 
Po wstąpienia Roosevelta do Białego 
Donu, polityka 5t. Zjednoczonych mo 
że ulec zmianom na korzyść Francií, 
iednak nadzicie na tę zmianę uie po- 
winny być przesadne. Roosevelt był 
zawsze dawniej zwolennikiem przyv= 
stapienia Stanów Zjednoczonych do 
Ligi Narodów oraz ich bezpośredniej 
współpracy w Międzynarodowym 
Jrybucaię w Hadze, lecz całe spole- 
czeństwo amerykańskie jest obecnie 
innego zdania. (PAT.) 


Komentarze genewskie. 


Genewa. 10 listopada. W kolach zbli 
żonych do Ligi Narodów żywo vest 
amawimie doniosłe wydarzenie, 
kem jest niowatpliwie sukces Roose- 
velta. Korespondent Flavasa podkre- 
la, że akcja, iaka prowadzi! osobisty 
przyjacie: Roosevelta. Norman Davis, 
w Genewie, Londynie i Paryżu, obec- 
pie zaś prowadzi w Rzymie, daje 
przedsmak ustosunkowania się no- 
wych władz amerykańskch wobec 
instytucyj gencwskich. (PAT) 


Zmiany w dyplomacji. 


Londyn. 10 listopada. Wobec zwy- 
ciestwa Rooscvelia, zwyczajem ame- 
rykańskim nastąpią zmiany na stano- 
wiskach ambasadorów Stanów Zjedno 
czonych. W kołach amerykańskich i 
w Londynie wymieniają trzy nazwi- 
ska jako możliwe, jeżeli chodzi o Przy 
szłego ambasadora Stanów Żjeda. w 
Londynie. Manowicie b. ambasadora 
umerykańskiego w Londynie Davisa, 
kandydata demokratycznego ma sckre 
turza stanu Bakera. oraz senatora 
Barucha. który niedawno odwiedził 
Polskę. Na Normana Davisa wskazują 
jako na przyszłego ambasadora Sta- 
nów Zjedn. w Paryżu. (PAT) 


ia- 


DALSZE WYNIKI WYBORÓW. 

Nowy Jerk. 10 listopada. W wybo- 
fach na stanowiska gubernatorów w 
poszczególnych stanach demokraci do 
tychczas odniesli zwycięstwo w i18 
stasach. (PAT.) 

Waszyngton. 10 listopada. Z dogych- 
czas otrzymanych danych wynika. że 
demokraci w wyborach do lzby repre 


zentantów uzyskali iuż 241 manda- 
tów, co zapewnia im większość w 
Izbie. 


W wyborach do senatu demokraci 
uzyskali już 25 mandatów. Wraz z 31 
mandatami, jakie posiadali oni dotych 
cząs w senacie, posiadają oni razem 


Nr, ML LSM 


56 miejsc, a więc większość, zważy- 
wszy, że senat liczy 96 członków. 
(PAT. 


Roosevelt wysłał do Hoovera de- 
peszę, dziękując mu za życzenia, 


HOP 


1% t 2. 


ta. 


Hoover oświadczył przedstawicie- 
lom prasy, że po ustąpieniu ze stano- 
wiska prezydenta, a więc w marcu 
roku przyszłego, zamierza w zupsłno= 
Ści wycofać się z życia politycznego. 

(PAT) 


Rooseveltprzed mikrofonem 


N. Jork, 10 listopada. Roosevelt wy- 
giosil przemówienie przez radio, w 
którem, omawiaiąc zwycięstwo stron- 
wctwa demokratycznego, oświadczył, 
że stwierdza ono zaufanie j wiarę na- 
rodu amerykańskiego w możliwość 


przezwycjężenia kryzysu ; odbudowy 
normalnych stosunków ekonom'cznych 
przez zastosowanie dobrze pomvśla- 


nego i metodyczne wykonywanego 
planu ped energicznem _ kierowni- 
ctwem. 


Żołd i gaże w czerwonej armii 


powiększają se od 38 do 600 proc. 


Moskwa. 10 listopada, Rozporządze= 
niem Rady komisarzy ludowych pod- 
wyższono żołd szeregowym czerwo- 
nej armji w piechocie i kawalerii 4-ro 
krotnie, w artylerii 5-krotme, w wol- 
skach specjalnych i technicznych 6-cio 
krotiu'e, zaś gaże olicerskie podwyż- 
szono, Za.cźnie od funkcii i rodzaju 
bron, o 38—100 pre, Pobory zaokrę- 
towanych marynarzy czerwonej floty 
podwyższone zostały o 100 pra. 


Rozporządzenie powyższe Sspowo- 
dowane zostało rosnącą drożyzną ar- 
tykułów pierwszej potrzeby, wobec 
której pensje wojskowych nie wystar- 
czały na utrzymanie, co zkolcj wy- 
woływało niezadowolenie armii lądo- 
wej i marynarki wojennej. 

Rozporządzenie pośrednio  potwier” 
dza wiadomość o wejściu polityki f= 
nansoweji ZSSR na drogę inflacji na 
rynku wewnętrznym. (PAT) 


0.W.P. prowokuje awantury 
na terenie wyższych uczelni. 


EKSCESY NA WYDZIALE PRAWNICZYM W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 10 listopada. (Sch.) Obóz 
Wielkiej Polski zmobilizował - cały 
aparat organizacyjny i propagandowy 
celem wywołania na terenie wyż- 
szych uczelni nowych ekscesów i za- 
qnieszek, Punktem wyjścia miała być 
roczn ca Śmierci $ p. Wacławskiego, 


studenta, który w roku zeszłym w 
wyniku zamieszek został zabity w 
Wilnie. 


Wczoraj w południe w sali Muzeum 
przemysłu i roln ctwa, gdzie odbywa- 
ły się wykłady l-go roku Wydziału 
prawa, po wykładzie prof. Rapacza 
doszło do pierwszych ekscesów, Ja- 
kig mówca zawezwał do uczczenia 
Ś. p. Wacławskiego przez powstanie, 
i rzucił hasło: „bić Żydów!“ 

W tym momencie zjawiła się bo- 
jówka O. W. P. i pobiła obecnych na 
sali Żydów. Ciężko pobito studentów 
Budzynera z Łodzi j Branda z War- 
szawy. 

Na miejsce zajść przybyli natych- 
miast rektor Uniwersvtetu prof. Uiet- 


ski į dziekan Wydziału prawa prof. 
Juiostuński. O zajściach złożono za- 
mei;dowanie władzom policyjnym. 

O godz. 12.25 zapanowało wśród 
studentów l-go roku prawa uspokoje- 
nie. Wówczas bojówka O. W. P. uda- 
ła się do głównego gmachu uniwersy- 
tetu, gdzie usiłowała spowodować dal 
sze okscęsy, jednak bez powodzenia. 


WYKŁADY ZAWIESZONE DO 
12 B. M. 

Wczoraj wiecz. rektorat uniwersy- 
tetu warszawskiego wydał komunikat 
następującej treści: „W związku z 
dzisiejszemi  zajściami, jakie miały 
miejsce w sali wydziału prawa w mu- 
zeum przemysłu i rolnictwa, rektor 
uniwersytetu warszawskiego zawiesił 
wykłady i ćwiczenia w dniach 10 i 12 
b.m., ostrzegając równocześnie całą 
młodzież akademicką przed konse- 
kwencjami powtórzenia się podobnych 
zajść. 


Echa rozbrajająco - naiwnego 
artykułu. ; 


Warszawa. 10 listopada. Rozbraiają- 
co naiwny 1 wykazujący olbrzymią 
ignorancię artykuł lorda Rothermerę 
w sprawic granic polsko-niemieckich 
donieślilmy o mim wczoraj wywo- 
wołał żywe echo w prasie niemieckiej. 

Jak donosza z Berlina „Boersen 
Ztg.* podając w sireszczeniu artykuł 
lorda Rotlierniere wita z uznaniem 
akcję na rzecz rewizji traktatu wer- 
saiskiego, stwierd uiąc, Że rozwiąza- 
nie sprawy t. zw. korytarza musi być 
traktowane łącznie z całem za:/adnie- 
niem rewizii granie wschodnich na 
przestrzeni poznańskiee» i G, Śląska. 

(PAT) 


Conaimniej dziwne 
Zar”edzenie. 


Gdańsk, 10 listopada. Kiedy ucznio- 
wie gimnazium polskiero wysedl 
dziś va dworcu w Petershagen z mo- 
torówki, którą codziennie dojeżdżają 


do szkoły, celnik gdański dokonał re- 
wizji, przeglądając taczki i książki 
uczniów, Zapytany przez dwu nauczy 
cieli, co znaczy ta rewizja, celnik o- 


świadczy: „nie mam najmniejszego 
pojęcia, możliwe że chodzi o szmu 
GEM 

Wypadek ten stał się przedmiotem 
interwencji Komisarza Generalnego 
Rzplitej wobec Senatu, (PAT) 


PIJA DEMOKRACI I REPUBLIKANIE 
Paryż. 10 listopada. Kolonia amery- 
kańska w Paryżu przyjęła z entuzjaz 
mem wiadomość o zwycięstwie Roo- 
sevelta. W barach eblewano obficie 
oczekiwane zniesienie prohibicii, któ- 
ra wśród Amerykanów paryskich nie 
ma wielu entuzjastów. Zwolennicy 
Hoovera również pili — jak mówiona 
— ia pocieszenie się. Większość z poe 
Śród nich nie miała nadziei na powtóre 
ny wybór Hoovera, natomiast nie oe 
czekiwała tak druzgocącej klęski pare 
tji republikańskiej. (PAT.) 


—] 
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Przef | więtem Państwowem 
Lwów, 11 listopada: 


W związku z defiladą z okazji uro" 
czystości Święta Państwowego W 
dniu 11 listopada b. r. Starostwo Gro- 
dzkie komunikuje, iż celem uniknięcie 
natłoku przy trybunie na pl. Halickim. 
Komenda miasta przy ul. Wałowej 16 
wydawać będzie od dnia 10 b.m- 
przedpołudnieni dla reprezentantów 
władz, instytucyj, urzędów i prasy 


( specjalne bilety wstępu. Dla publiczno 


i Po wyrzuceniu 


| wana, 


Ści została przenaczona również 
powiednia ilość biletów. które będa 
uprawniać do zajmowania miejsc od- 
nośnej kategorii. przyczem StąrostWo 
Grodzkie zwraca uwagę, iż organa 
Policji Państwowej ze względów PO” 
rzadkowych otrzymały bezwzględny 
zakaz niepuszczania osób nie posiada- 
jących biletów. 

Zarząd Koła Peowiaków wzyw? 
swych członków do wzięcia udzału 
w uroczystości odzyskania niepodle* 
głości w dniu 11 b. m. 

Zbiórka na podwórzu koszar, ulica 
Kurkowa 12, w dnu 11 b. in. g godze 
9 rano. 


W Domu Emigracyjnym przy ul. 
Wiśniowieckich urządzają instytucie 
emigracyjne z inspektoratem emigra- 


10 b, m. o godz. IŚ 
rocznicy odzyska” 
przy współudziale 

Tow. „Harfa“. artysty opery Zubika: 

prof. dr. Dudzińskiego oraz artysty 
opery Kis-Orskiego. Komitet zaprasza 

mieszkańców miastu do wzięcia licz* 
rego udziału w tej uroczystości. 


BELCE "NEC 158 
Kto otrzyma nagrodę Nobla! 


Sztokholin, 10 listopada. Jak informu 
ie „Aftonbladet” największe szanse 
na otrzymanie nagrody Nobla na roK 
1932 w dziale literatury mają angielski 
pisarz John Galsworthy, i rosyjski pi* 
sarz Maksym Gorkij. (PAT.) 


cyinym na czele 
uroczysty obchód 
nia niepodległości 


Przykra Sprawa. 


Lwów. 11 listopada. 


Wczoraj wdrugim dniu rozprawy 
przeciw kpt. Łucianowi Rawiczowh 
oskarżonani o nadużycie władzy — 
przesłuchano szereg Świadków, m, ile 
kpt. Lisa i pułk, Tobiasiewicza. 

O godz. 8 wiecz. rozprawę odro“ 
czony do czwartku. Wyrok spodzie” 
wany jest w poniedz'ałek, 


—— 0) — 


Szmaty i deski w płomieniach 


Wczoraj wezwano Straż pożarna do 
wypadku przy ul. Ruskiej 12, Zapaliły 
się tam szmaty i deski, złożone W 
izdebce poddasznej Daniela Zaiąca. 
stamtąd całej blsko9 
LF szmat, Straż pożarną ogień uga” 
siła. * 


Zemsta narzeczonej. 


Kuszlik Marja (zamieszkała przy ul. 
Jagiellońskiej 22) w czasie ślubu swe- 
go b. narzeczonego w cerkwi Bazylia 
nek oblała mu twarz kwasem sony. 


— J— 


Tragiczny wypadek 
na strzelnicy. 


Łomża. 10 listopada. W sądzie okręg: 
w Łomży zapadł wyrok przeciwko b. 
uczennicy 6 ki. gimn. Racheli Rot- 
schild, oskarżonej o to, że 23 czerwca 
ub. roku na strzelnicy w Łomży W 
czasie strzelania ćwiczebnego dali 
strzał tak nieostrożnie, że trafiła W 
tył głowy nauczyciela Ś. p. Wład. Je- 
inielitę, wskutek czego zmarł on na- 
stępnego dnia. Sad skazał Rotschil- 
dówne na 6 miesięcy więzienia za 
nicostrożne obchodzenie się z bronią. 
Kura na mocy amnestji została daro- 


(PAT.) 
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t Rerriot z Hiszpanii? 


Fantastyczne pogłoski żądnych sensacji dzienników. 


<a francuski Herriot, bawiąc 
o. nio duj kilka w Hiszpanii. przy” 
Woel stamtąd komplementy pod adie- 
-A Francii, wiele wyrazów serdecz- 
du Ucziić. łączących obis tzpubliki 
4 waj ale jednocześnie — i odgłosy 
asp manifestacyi studenckich. w 
„fm celu premier francuski udał się 
4 Hiszpanii i iaki jest polityczny bi- 
«115 sego podróży? 
_<Ainteresowanie wizytą Herriota w 
HEJ Hiszpanii wydaje się zrozumia- 
> Wszak to pierwsza wizyta wySo- 
“ego dvgnitarzą zagranicznego od 
3 „warka monarchii! Nie dziw, Iże 
M s tej wizyty. już w pierwszym jej 
<1 Poczęły krążyć legendy i plotki. 
« rancja pragnie nas wciągnąć w od- 
męty swej inilirarystycznej polityki“ 
ASM pisra germanoiilskie 
A tracimy swą niezależność w dziedzi- 
le międzynarodowe i i przyłączymy 
4 do orszaku satelitów Marianny". I 
a Właśnie argumenty były podłożem 
„Togich Herriotowi manifestacyj aka- 
temików. 
p. fantastycznych swych  docieka= 
ach niektóre pisma zagalopowały się 
<w że twierdziły, iż Francia 
ai miala ze swa południową są- 
„dka uklad, którego moca czarne 
<a miałyby na wypadek wojny 
bie A tranzyt z Afryki przez Hiszpa- 
SB o Francji, Dzienniki w foskie pu- 
"m w: obieg ima pogłoskę: chodzi 
, „Ałowicie o utworzenie na Minorce 
¿ Majorce potężnej bazy morskiej dła 
"Lódziemnomorskiei flotylli. Hiszpania 
"ueta jakby zzodzić się na te mrobo- 
<ycię, 
a, onifiej fantastvcznic brzmia inac 
: Poiezy, Od dziesiatków lat Marokko 
t ciężarem dla Hiszpanii; niemnieję- 
24 EOspodaą rka, liczne powstania, krwa 
A woma z Abd el Krrmon — Wszy- 
«Ko to stworzyły w kołach madryc- 
"a republikanów opinię, iż wyzbycie 
ae tej uciążliwej kolonii: wyszłoby 
iti apoli na dobre. Z drugici zaś stro- 
Ry połączenie wszystkich posiadłości 
+IP - afrykańskich pod tróikoio- 
A „AM sztandarem nie byłoby oboięt- 
AN Francii. Stad więc powstała 
~n Pogłoska o proponowanej przez 
o miota zamianie: Hiszpania zrzeka 
mia a na rzecz Francji, nato- 
0 jerena bezwzględną kontrolę 
S lgerem. 
4 clalistyczny „Populaire“ omawia- 
~> te pogłoski, podkreśla, że Hiszpa- 
Aeria czasu wprowadzenia ustroju re- 
nosi się z zamiarem 


r 


ixańskiego, 
a 
Długość rozmów. 


wztośmy jak clińczycy. O wiele za 
wych RPW niepotrzebnych, zdawko- 
zę 5 wypowiadamy Przy spotkaniu 
i mae nymi, w salonie, w urzędach 
à ędzie! Świadczą o tem choćby 
w biurach: załatw sprawę i 
Bo my musimy wyładować 
bogod „Słownictwo pytać o zdrowie, 
że i € a jak tam, a co nowcgo, a jak 
nieresy itd... 


$ "VStarcz ; bu zaś ter: nowie- 
dzieć: czyło bv zaś nieraz powie 


~ 


mis Co?! palisz szwarcówki?! 
Norąej te okropności, fabrykowane w 
p ACh i suterena nymi, zake- 
Żony, renach, brudnymi, zaka 


tozo M paiczyskami, przez Bóg wie 


ich X lak?! Zagadnięty milczy zdu- 
ni = «ub zawstydzony. Jeżeli zdu- 


IV. to wartoby 


enie... mu obiaśnić pro- 
JeCję tych 


papierosów szmuglo- 


geh 1 wedy nie żajiować słów! a 
eges WStydzowy, to zawstydzić go 
“Ze bardziej: 
— 


ay "Ziowiek kulturalny, cywilizo- 
I naręe, ACV Pojęcie © aseptycc?!? 
zarezo (IE Na wypryski skórne, na 
ne» ; | tuberkuliczne, jaglicowe i in- 

a 0 bez celu. maiąc papierosy 
ro ii Pod ręka, wyroby kon- 
ie; a, higieniczne, aseptyczne, w 
3083 J cenie?! Doprawdy wstyd!!! 

R. R. 


zizęcztwia się Marokka na rzecz Ligi 
Narodów, aby się pozbyć kosztowue= 
ko i nic nie przynoszącego ciężaru. 
Jeśli dotąd tego nie uczyniła — kon- 
kiuduje dziennik paryski — to właś- 
nie naskutek nalegań Francii, która 
radziła rządowi hiszbańskiemu nie 
zrzekać się swojej kolonii, Czy daje się 
io pogodzić z pogłoskami o kolonial- 
nym imperialiżmie Herriota? 

Nie brak i innych, niemniej sensa- 
cyitych pogłosek, jak np. © zawarciu 
sojuszu między obiema republikami, 
o przyłaczemiu Hiszpanii do astmiemie 


ckiego frontu itp. Premier francuski 
przebywał po drugiej stronie Pirene- 
iów zaledwie trzy dni, Był nietylko 


w Madrycie, lecz i w Toledo i w sze- 
regu innych miast  prowincionalnych 
Przcz cały niemal czas widziano go z 
nieodłączną faiką. bez kavelusza, jak 
otoczony gawiedzią ubhczną, z tuna 
francuskiego  mieszczucha.  zwisdzał 
historyczne zakątki miast, Poważne 
pismo madryckie „E! Libera zapytu- 
je: „Czy takiego człowieka można po- 


sqdzać, że przybył po to, aby zawie- : 


rać tajne krwiożercze ukiady?..." 


JAN RIEPUR 


p.t „PIEŚŃ NOCY”. Realizacji znakomitexo reżysera UFY A. LITWAKA. — 
Passepartou i wolne biiety na ten największy film sezonu aż do odwołania nie- 
ważne. Ze względu na wysoką wartość filmu, uprasza się P. T. Publiczność o 
przybywanie na początki seansów. 


C ASI N O 
3:30—5-30— 7:30- 9'30 


JUŻ DZIŚ — DAWNO OCZEKIWANA PREMJERA — JUŻ DZIŚ 


Jedno jest pewne: Iletzict miał na 
celu wykazanie zarówio urzędowych. 
iak i osobistych sympatyj dla rewa'«- 
cvinej Hiszpanii, Z drugizi znów stro- 
uv podróż jego nie była tylko wycie- 
czką: urzędowy. komusika! doniósł o 
zawarciu układu o wzajermem ubsz- 
pieczeniu społecznem obu krajów, *a- 
koteż o szeregu ulg. z jakich korzy- 
stec będa bezrobotni Hiszpanie we 
Francji. Wszelkie inne „układy i umo- 
wy* pozostają w sferze famtazyj dzien 
nikarskich, mimo sarkastycznyich 
uwag prasy włoskiej, zazdrosnem 
okiem spoglądającej na przyjaźń fran- 
cusko - hiszpańską: „Czy warto było 
dla tak błahych układów fatygować 
francuskiego premjera do Madrytu?“ 

Ale trzeba znać Herriota: potrafi on 
udać się w samolocie na jeden dzień 
do Wiednia, aby tam wygłosić prele- 
kcję o Beethovenie, Umie też godzi- 
namni wystawać przed historycznym 
zabytkiem. oceniaiac go okiem zisaw- 
cy. Czy Madryt i Toledo nie są tego 
godne? P. 


—01—— 


w najnowszym i jedynym filmie tego se- 
zonu w otoczeniu najwybitn. gwiazd UFY 


ATLANTIC 


y. 
e) 
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JEDYNY DZIENNIK POLSKI 
W GDAŃSKU — ZAWIESZONY 


Gdańsk. 10 listopada. Dziś ziawił się 


w redakcji i adminisiracjj „Gazety 
Gdańskiej” urzędnik policii kryminał. 
nej i zawiadomi: redaktora tego pisma 
p. Cieszyńskiego, że na mocy rozpo- 
rzadzenia senai, „Gazeta Gdańska" 
została zawieszona na dwa lata. Zas 
znaczyć należy, że „Gazeta Gdańska" 
„est jedynym organein ludności polskiei 
w Gdańsku. (PAT). 
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Roosevelt objąć ma ster rządów 


przed upływem Kadencji Hoovera. 


Warszawa, 10 listopada. (G). Z Wa- 
szyngtonu donosza: Prezydent Hoover 
zwołał na przyszły tydzień naradę 
przywódców stronnictwa  republikań- 
skiego. 


Według pogłosek, na naradzie «ei bę 
dzie omawiana sprawa ustąpienia Hoo 
vera ze stanowiska prezydenta przed 
upływem kadencji, to jest przed dniem 
4 marca przyszłego roku. 


Hoover mianować ma Roosevelta 
sekretarzem stanu, a następnie ustąpi 
wraz z wiceprezydentem  Curtisem. 
Ponieważ według konstyrucii Stanów 
Zjednoczonych, w razie Śmierci lub dy 
misji prezydenta, funkcje jego obejmu- 
je wiceprezydent, który iest przewodni 
czącym Senatu, w wypadku wakansu 
na stanowisku wiceprezydenta i ustą- 
pienia prezydenta, wladzę obeimuie se 
kretarz stanu. 

Tak więc Roosevelt siałby się sze- 
fem rządu przed ustawowym termi- 
nem. Podobne rozwiązanie sprawy 
miałoby szereg dobrych stron. a prze- 
dewszystkiem umożliwiłoby prowadze 
nie rokowań miedzynarodowych, pod- 
czas gdy iząd foovera po swej poraż 
ce mógłby zaiatwiać jedynie sprawy 
bieżące. 


Rokowan 


l 
HAR i 81 
LI 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


N. Jork. 10 listopada. Wedle donie- 
sień z Waszyngtonu, Hoover zaprosi 
w naibliższych dniach Roosevelta do 
Białego Domu celem odbycia z nim 
konierencii w sprawach bieżących. 
(PAT). 


OLBRZYMIA WIĘKSZOŚĆ W PAR- 
LAMENCIE, 


N. Jork, 10 listopada. Według do- 
tychczasowych obliczeń padło na 
Roosevelta 17 milionów głosów, na 
Hoovera zaś 12.380 tys. Do Izby re- 
prezentantów wybranych zostało 276 
republikanów. Do- 
tychczas brak wiadomości dotyczą- 
cych 78 mandatów. Senat liczy obec- 
nie 5$ demokratów, 35 republikanów i 
1 farmera. Co do 2 mandatów brak je- 


szcze wiadomości, (PAT). 


Kiedy zniesiona bedzie 
prohibicja. 


N. Jork, 10 listopada. Przeciwnicy 
prawa Volsteada, czyli t. zw. 18-tego 
dod:tku do konstytucii Stanów Ziedno 
czonych, który wprowadził zakaz na- 
połów alkoholowych. łączą ze zwy- 
cięstwcii Roosevelta nadzieje na szyb 


a polsko-gdańskie 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10 !ts%*pada, (Sch.) Dziś 
przybyć z Gdańska przedstawiciele 
senatu Wolnego Miasta, sen. Althoff, 
nadzadca fżiisewitz oraz dvr. Szczu- 
ka. dla pod:ęcia «c«kowan w sprawach 
celiych i nontynzestowych, 


Ze strony polskiei w rokowaniach 
wezmą udział pp. Lalicki i Sebenei- 
chen z Komisariatu sen. Rzplitej w 
Gdańsku, naczelny inspektor ceł Kur- 


| nicki, nacz. Prohaska z min. skarbu i 


nacz. Sągaiłło z min. przemysłu ihan- 
dlu. 


Przedmiotem narad będzie zawar- 
cie układu, mającego na celu ustale- 
nie interpretaci częściowej zmiany 
niektórych postanowień umowy war- 
szuwskiej z 1921 r. Pierwsze posie- 

| dzenie odbylo się dziś rano w mini- 
sterstwie przemysłu i handlu. 


ką ziniavę przepisów  prohibicylnych. 
Żupełne odwołanie prawa o prohibicji 
iest procedurą uciążliwą, wymagającą 
zgody 23 wszystkich stanów, należą- 
tych do Federacji Amcrykańskiei, Wo 
bec tego narazie może być tyłko mo- 
wa o modyfikacii zezwalalącei na 
sprzeuaż piwa i lekkich wiu. Prawdo- 
podobneni iest, iż Kongres aprobuie te 
zmiany jeszcze przed dniem 4 marca, 
kiedy nowy prezydent obejmie wła- 
dzę. Powstaie jednak pytanie, czy pre 
zydent Hoover. który do tej daty po- 
zostuć ma na stanowisku prezydenta, 
zgodzi się na zatwierdzenie uchwały 
Kongresu. Prezydent Hoover, jak wia- 
domo, iesi zdecydowanym  zwolenni- 
kiem prolibicn. 


OCZEKUJĄ ZMIANY NA LEPSZE. 


N, Jork, 10 listopada. Gielda zarea- 
gowała korzystnie na wyniki wybo- 
rów. Ogolnie oczekiwana jest zmiana 
ua lepsze, gdyż Ssyviuacia, dajaca no- 
wemu prezydentowi większość w obit 
izbach, zapewniu koncentrację sił par- 
tii demokratycznej dla pracy konstruk 
tywnej. (PAT). 


Jaka pogoda bedzie dzisiaj: 


Warszawa. 10 listopada. Koimimikat 
P. i. M. Przewidywany przebieg pno- 
gody do wieczora, dnia 11 bm.: W va- 
iym kraiu pogoda pochmurna i mglista. 

miciscauni dźdźzysta, zwłaszcza w wodzi 
nach porannych, W ciągu dnia niewiel 
kie przejaśnienia, w nocy przymrozki. 
W dzień teinperatura 6—8 stopni. Sla- 
be wiatry połudnowo-zachodnie. ' 

$ * * 

Temperatura we Lwowie w dniu 10 
bin, wynosiła: o godz. 7 rano ciśnien« 
barometryczne 741.84, temper. -l-4.9; 
o godz, I w południe ciśnienie barom. 
742.18. temper. 7.4; o godz. 9 wic- 
czór ciśnienie barom. 743.05, tempera- 
tura -r6.4. 


4 


iwa 12 Waopuca 1938 


Odznaczenia w dniu Święta Niepodległości. 


Prof. K. Bartel i ks. prymas Hlond odznaczeni orderem Orła Białego. 


Warszawa, 10 bstonada. W dzisiej- 
szym numerze „Moeniiora Polskiego" 
ukazało się zarządzenie P. Prezyden- 
ta Rzplitei. nadające Order Orła Bia: 
tego za zasługi położone w pracy dla 
adstwa dr. inż. Kazimierzowi Bartlo- 
Politechniki lwow= 


wi, prożesorowi 
skiej b. prezesowi Rady Ministrów, 
raz IE, ks. alr. Augustowi Hlondo- 


«i. Prymasewi Polski, arcybiskupowi 
suumeźnieńskiemu i poznańskiemu. 

Równocześnie ukazalo się zarządze 
tie P. Prezydenta Rzplitci, nadające 
Krzyż Komandorski z gwiazdą orde- 
ru Odrodzenia Polski dr. Kazimierzo- 
wi (Władysławowi  Kumanieckiemu, 
proiesorowi Urtiwersyleiu  Jagielloń- 
skiego, 

Krzyż Komandorski orderu Odrodze 
tia Polski otrzymało 28 osób: 

Dr. Odo Bujwid, prof. Uniw. Jagiel., 
Adoli Lachowicki-Czechowicz. pre- 
zes Sądu okr. w Kielcach. Jan Demant 
sędzia apel. śledczy, ks, biskup K. Do- 
minik, dr, Eug. Dziurzyński, radca 
prekur. gen, dr. Eug. Geister. prezes 
Sądu okr. w Wadowicach, Alfred J. 
Głowacz, prezes Sądu okr. w Zamo- 
ściu. dr, W. Grzybowski, poseł Rzpli- 
tej w Pradze, R. Mausner. nacz. wy- 
działu w Min. Spraw Wewn. Jan 
lłłaszewicz. prezes oddziału Prok, 
sen, w Wilnie, H. Kawccki, szeł gabi- 
netu ministra i szef biura personal, w 
Min. Spraw Wewn.. L. Kubiczek, pre~ 
zes Sądu okreg. w Rzeszowie, Jan 
Kubisz. dyr. szpitala w Cieszwnie, dr. 
Zdz. Lubomęski. wiceprez. Sadu apel. 
w Katowicach, J. Maciejewski. sędzia 
Sądu apel, w Warszawie, dr. Maks. 
Maiss, wiceprez. Sądu epel. w Katowi 
cach, inż. Z. Malawski dyr. Wyższe 
so Urzędu Górniczego w Katowicach, 
Ur. M. Massonius, prof, Uniw. Stefana 
Batorego w Wilnie, $. p. Michalina 
Mościcka. dr. Witold Eug. Orłowski, 
prof. Uniw, Warsz, L.  Slendziński, 
art, malarz. prof. Uniw, St. Batorego 
w Wilnie, dr. Ant. Stefanowski. lekarz, 
dr. Stanisław Tołłoczko, prof. U. J. K. 
we Lwowie, ks. biskub dr. Kazimierz 
'Pomczak, biskup-sufragan _ diecezii 
łódzkiej, Stan. Wyrobek. sędzia Sadu 
Naiw.. Tad, Zajączkowski.  wicepre= 
zes Sadu Apel w Poznaniu, dr, Kon- 
santy Zakrzewski. prof, U. J. w Kra- 
kowie. inż, Stan. Zarański, emer., prof. 
Akad, Górn. w Krakowie. (PAT. 

Warszawa. 10 listopada. (Sch) 
Krzyżem ciicerskim orderu Odrodze- 
nia Polski zostało dzi$ odznaczonych 
45 osćb, między innymi konsul J. 
Adamkiewicz, literat Szalom Asch, 
Zbigniew Biluchowski, dyrektor tech- 
niezny „Polininu”, puk. L. Bociański, 
Zygmunt Chamiec, naczelny dyrektor 
Polskicgo Radia, inż. Stefan Dażwań- 
ski naczelny dyrektor „Polminu“ we 
Lwowie. dr. Lucjan Grabowski. prof. 
Politechniki we Lwowie, Wilhelm 
Miszcz, wiceprezes Sadu okręg, we 
Lwowie, Wanda Landowska-Janicka, 
Adam Anioni Piłsudski, delegat Rządu 
w Komisariacie w Wilnie, Wacław 
Zybowski, naczelnik Wydziału w 
urzędzie Woiewódzkinm w Tarnopolu. 

Krzyżem kawalerskim orderu Odro- 
dzenia Folski odznaczonych zostało 
113 osób. m. ix. konsul M. Baliński, 
kapicziepiłot Jerzy Baian, ks. dr. 
kugenirsz Baziak, proboszcz w Stani- 
sławowie, dr, Paweł Csala, przemy- 
siowice i taczemik gminy Brzuchowi- 
ce, Bronisław Czuruk, dyrektor dóbr 
hr. Potockiego w Raju, Marian Jaro- 
szyńdski. Jadwiga Szajerówna (Ada 
Sari). 

Jednocześnie Pan Prezydent Rzpli- 
tui odznaczył 15 osób Krzyżem Nie- 
zedlezieści z mieczami, 380 osób 
Krzyżem Niepodległości oraz kilkaset 
osób Złotym Krzyżem Zasługi, wrc- 
szcję blisko 1006 osćb Srebrnym Krzy 
żem Zasługi, 

Ziotym Krzyżem Zasługi odznacze- 
Ni zostali m. in.: Pani Marszałkowa 
Atcksandra Piłsudska, p. Choynowski, 
J. Kader-Bandrowski, Z. Kossak- 


| Dziś o godz. 9 rano w kościele aka- 


mu Akademickiego, na wiec 


| 


Szczucka, Aniela Zagórska. dr. Adam 
Soitys, dyrektor Korserwatoriim we 
Lwowie, Vlastimil Hofiman, Regina 


Fieszarowa, Wł. Paczoski, szef biu- 
ra prawnego Prezesa Rady Min. T. 
Bresiewicz, sędzia Sądu Najwyższego. 


KLUB TOWARZYSKI RADY GRO0Z. B.B.WAR. 


zawiadamia, że w sobotę dnia 12 listopada 1932 r. urządza dla 
swoich członków w lokalu Klubu pi. Marjacki 4 (Hotel Europejsai) 
HERBATKĘ WRAZ Z PROGRAMEM ARTYSTYKZNYM 


Przygrywa orkiestra 40 p. p. — — Początek o godzinie 20-tej. 


Kapitan Łączkowski 
pod obserwacją psychiatrów. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 10 listopada. (G) W go- 
dzinach rannych z więzienia wojsko 
wego przy ul. Dzikiej przewieziono 
aresztowanego przed trzema dniami 
kierownika magazynu Zbrojowni na 
Pradze, kpt. Łaczkowskiego. do szpi* 
tala wojskowego. W szpitalu kpt 


t Łączkowski ma być poddany obser- 


wacii psychiatrycznej. Przewiezienie 
do szpitala nastąpiło wskutek stwier- 
dzenia, że Łączkowski był nałogo* 
wym moriinistą i atkoholokiem. Śledz* 
two prowadzone jest w dalszym cia” 
gu, 


—— 0 — 


Nowe awantury obwiepolskie 


w Warszawie, Krakowie i Poznaniu. 


Warszawa, 10 listopada. (Sch) W 
związku z rocznicą Śmierci $. p. Wa- 
cławskiego, Obóz Wielkicj Polski zmo 
bilizował cały aparat organizacyjny, 
aby wywołać nowe awantury na te- 
renie akademickim. 


EKSCESY W WARSZAWSKIM DO- 
MU AKADEMICKIM, 


demickim św. Anny na Krakowskiem 
Przedmieściii zosta!o odprawione na- 
bożeństwo żałobne za duszę Ś. p. 
Wacławskiego. Po nabożeństwie agi- 
tatorzy O. W. P. wezwali zebranych 
do udania się ua uł. Gróiecką, do Do- 
antyży- 
dowski. Około 1500 akademików poda 
żyło chodnikami przez ulice miasta 
na plac Narutowicza, gdzie mieści się 
Dom Akademicki. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Studenci zgromadzili się w wielkiej 
sali Domu Akademickiego i wysłu- 
chali szeregu przemówień antysemic- 
kich. W odpowiedzi na to młodzież 
prorządowa poczęła wznosić okrzyki: 
precz z O. W. P.! Na terenie całego 
gmachu zawrzały bójki, zainicjowane 
przez bojówki obwiepolskie, 


Obechy na piacu Narutowicza na- 
czelnik wydziału bezpieczeństwa Ko- 
misarjatu Rządu p. Lisowski wydał 
wówczas rozkaz rozproszenia zgroma 
dzonych przed gmachem kolonii aka- 
demickiej manifestantów. Na nadbie- 
gającą policję posypały się z okien 
kolonii krzesła. miednice itp, Ponie- 
waż wewnątrz gmachu ekscesy nie u- 
stawały i kilku studentów odniosło 
rany, policja wkroczyła do gmachu. 
Na głowy policjantów poczęto rzucać 


* kamienie i żarówki. 


Walki uliczne w Genewie. 
Gmach Ligi Narodów pod strażą wojska. 


Genewa, 10 listopada. Man fostacia, 
zorganizowane wczoraj w sali komu- 
nalnej przez Unię narodową celem po- 
stawienia w stan publicznego oskarże 
nia członków partji socjalistycznej ge= 
newikiej Nicolea i Dickera, spowodo- 
wały na mieście wielkie podniecenie. 

W pobliżu sali doszło do starć mię= 
dzy tłumem a Żandarinerią, które oko 
ło godz, 21.20 przerodziły sic w pra- 
wdziwe rozruchy. 

Kompania rekrutów piechoty, 
zwana dla poparcia żandarnierji, 


wc. 
| ZO% 
stała osaczona i częściowo rozbrojo= 
| na przez tłum, który zniszczył zdo- 
bytą broń, 

Wiojsko wycolało się. widząc isię 
otoczone, i pod grozą kamieni, rzu- 
canych przez tłum, 'dało na sygnał 
trąbką salwę z karabinów  maszyno- 
wych. Salwa ta przyniosła skutek po- 
żądany, oczyszczając chwilowo pole, 
jednakże podniecąnie madal trwało i 
tlum man'festował na ulicach przeciw- 
ko wojsku. 

O gadz. 23-ei tłutn zaczął jeszcze 
liczniej nadciągać ze wszystkich ule 
w stronę ratusza. Zandarmerją į Woj- 
sko trzymały thun w szachu. Poza- 
tem na różnych ulicach stały satno= 
chody ciężarowe z karabinami maszy= 
nowemi, gotowemi do strzału. 

Do godz, 24 odwieziono do szpitali 
20 rannych, wśród nich welu ciężko. 
Pozatem odtransportowano do koszar 
16 rannych żołnierzy. 

O godz. I w nocy zebrała sę Rada 
ministrów. która postanowiła zmoabi- 
lizować pułk piechoty i batalion Land- 
wehry. Gmach Ligi Narodów był 

| strzeżony przez wojsko i policję. 


PIEPRZ — PRZECIW KARABINOM. 


Genewa. 10 listopada. W związku 
= węzorajszemi manifestacjami dowia- 


dujemy się, że manifestanci byli zao- 
patrzeni w paczki z pieprzem, które 
zostały użyte w czasie starcia z woje 
skiem. 


Na krótko przed atakiem karabinów 
maszynowych, jeden z przywódców 
socjalistycznych odezwał się: „Rewo- 
lucja iest dziś koniecznością. Zaimiicie 
ulice i postarajcie się je utrzymać". 
Młodzi żołnicrze batalionu genewskie- 
go, którzy w bardzo slabej sile przy- 
byli, aby przywrócić porządek, nie by- 
li nawet zaopatrzeni w naboie. Tłum, 
który się na mich rzucił, z łatwością 
ich rozbroił, (PAT). 


ZABURZENIA DZIEŁEM KOMU- 
NISTÓW, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10 listopada. (G) Z Ge- 
newy donoszą: Po wczorajszych zaj- 
Ściach panuje ogromne naprężenie w 
mieście. Rząd na wczorajszem noc- 
nem Pposiedzenu postanowił zmobili- 
zować cały garnizon celem stłumienia 
rozruchów. Również w Lozannic wy- 
darzyły Się zaburzenia, wywołane 
przez Socjalistów į komunistów, Are- 
sztowano w ele osób. 

Władze genewskie są przekonane, 
że wczorajsze rozruchy były oddawna 
przygotowane przez koinunistów, któ- 
rymi kierował Tronchet. Ruch byt za- 
krojony na szeroka skalę i miał za- 
inicjować wielką akcję międzynarodo» 
wą. Socjaliści poszli ręka w rękę z ko 
munistami w rocznicę rewolucji So- 
wieckiej, Jeden z przywódców socja- 
listycznych, Nicole, został areszto'wa- 
ny. W kołach robotniczych mówią o 
możl'wości strajku generalnego. 

W czasie wczorajszych zajść zosta- 
ło zabitych 11 osób, rannych zaś 65. 

—f pz 


I 
| cławskiego, 


Mimo oporu bojówek O. W. P., po* 
licia po kilku minutach opanowała sy- 
tuację. Aresztowano około 50 akade- 
mików, których samochodami odtrans 
portowano do Urzędu śledczego i prze 
kazano prokuratorowi. Inwentarz Czy 
telmi Akademickiej i wielu lokali w 
Domu Akademickim został zniszczo+ 
ny. 

s a | 

O godz. 2 po południu, gdy na pl. 
Marszałka Piłsudskiego kończyły się 
uroczystości Święta Policyjnego, W 
czasie których zgromadzeni oddali 


i hołd poległym w służbie policiantom, 


przybyła na plac bojówka O. W. P. 
wznosząc okrzyki: precz z policją! 
Zanim nadbiegli policjanci, obwiepo- 
lacy rozpierzchli się, 


ANTYSEMICKIE ZAJŚCIA W KRA- 
KOWIE. 


Donoszą z Krakowa, że dziś po na- 
bożeństwie żałobnem za duszę śp. Wa 
studenci z Obwiepolu u- 


rządzili pochód przez ulice dzielnicy 


| żydowskie, W czasie demonstracji wy 


| 


bito szereg szyb w sklepach żydow* 
skich, oraz poturbowano kilku prze- 
chodniów Żydów. Policja rozprószyła 
demonstrantów, aresztując kilkudzie* 
sięciu prowodyrów, 


STRZELANINA PODCZAS AWAN- 
TUR W POZNANIU. 


Pcznań. 10 listopada. Wczoraj pó- 
źnym wieczorem doszło w pobliżu ul. 
Wrocławskiej do demonstracji anty- 
żydowskiei, urządzonej przez młodzież 
rozwiązanego Obozu Wielkiej Polski. 
Zajścia przybrały poważniejsze roz- 
miary, gdyż w czasie awantur doszło 


do strzelaniny. Dwie osoby zostały 
ranne. 7 osób aresztowano, 
Poranne pisma poznańskie „Kurier 


Poznański“ i „ABC zostały skonfisko 
„Wane za podanie opisu zajść, nie odpo 
wiadającego prawdzie. (PAT.) 


Skandal w Tow. bridżowem 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 10 listopada. (G.) Wczo- 
raj o godz. 1l w nocy do lokalu To- 
warzystwa zwolenników gry bridżu” 
wei wkroczyła policja i przystąpiła d: 
rewizji, zabierając księgi, protokoły 
zebrań itd. Po rewizji lokal onieczęto* 
wano. Wkroczenie do lokalu nastapi- 
ło w związku ze skargą ads.okata 
Śleszyńskiego, prezesa Zarządu To- 
warzystwa Bridżowego, o której t0 
skardze niedawno donosiliśmy. Obec- 
nie badane są księgi kasowe. Chodzi 
o stwierdzenie, w jaki sposób nastepo 
wał podział zysków i jakie kwoty 
składały się na te zyski. 


POPIERAJMY CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


Am o 


ob 


W czternastą 


in, gANiZOWanie i tworzenie w czasie 
ae woiny polskich formaciji 
„ych skierowanych ku osiąr 
m. podległości narodu naszego 
„W! floezwykle cenna kartę w dzie 
"en Polsk, 
N Legionów — dzieje Polskiej 
rm izącji Wojskowej, oraz innych 
© gl tworzących się we Francji, 
Em i Ameryce przynoszą chlubę ca- 
ay 000% ' daja świadectwo nie- 
sił ej zy wotności i potężnego wys 
m eowezo. na który w razie 
róg 4 Zawsze umie sę zdobyć na- 
Eo Jedną z pierwszych tych 
która egjonów potężnych organizacii, 
loży? w czasie Św atowej wojny po- 
dowy "i espożyte zasługi w dziele bu- 
ska Ore. odległości „naszci była Pol- 
rganizacia Wojskowa, 
i, i ag założona przez komen- 
Tólest « Filsudskiego w roku 1914 w 
"Lwic. jako drugi obok Legionów 
ir politycznej TOZW ia swą dzia= 
~ ogromnie intensywne, rozsze- 
Mfp 1 miasta i wsie. budzi nie- 
„| anie silny odzew wśród wszyst- 
5 p ów społeczeństwa, „wciągając 
Sta ej pracy m epodległościowei wło 
E: robotników i inteligencję. 
| u lej było przygotowanie wu- 
któr u nowych kadr woiska polskiego, 
S W odpowiednim momence od- 
ski <a decydujący cios zaborcom Pol- 
-#0 walki tej starano się przygoto” 
„ Całe społeczeństwo polskie, na- 
c je wrogo przeciw ciemięż- 


"WR Wszystkich swych pracach P. 
A » opierając sę na własnych pol- 
m siłach, rozwijała wewnętrzne si- 
toralie narodu — siły duszy tak 
Ee i prężne. że w konsekwencji 
lalo doprowadzić do zwycięstwa, 
liepodległośc”, 
maca ciężka i odpowiedzialna na 
ymią skalę zakrojona, polegała 
ge Oloniu kadr żołniersk'ch i ofi- 
"KICH oddziałów bojowych — na 


Ton; 5 Ą Ą 
kej gandzie politycznej i wydawni- 
— fa magazynowaniu broni 1 a- 


aici, zbiórkach j éw czeniach polo- 
m. Szpstko to w czasie bez- 
tach y praw wojennych, w tere- 
osk, * anych wojskami i władzamł 
( ćwskiemi, a później n emieckie- 
Bodaj, © czuły, że idzie przeciw nim 
tem nma akcja į za lada podejrze- 
arasztowały i osadzały w twier- 
dowódców į członków P. O. W. 


w 


dzach 


MIECZYSŁAW OPAŁEK, 


Trębacze 


ala Rady Miejskiej zniesiony 
» Posterunek straży pożarnej na 
„Tatusza, Decyzję podyktowały 
no względy oszczędność owe, 
i m Eczność w czasach dzisiej- 
ATR legokoiwiek organu czuwają- 
tekoja éy, W raz'e pożaru w któ- 
Sirażnyj, " Stronie miasta, lepiej od 
SVznaliz,, | eżowego zdają egzamin z 
'zacyjnej sprawności, telefony. 


yt też ustąpić musi strażnk ze 
Castk 


Uchw 
Slat 


ETA | 


arakteryer 
tr bąc TY STYcZNEj ongi persomy, a to 
ży S Tatuszowego, którego czujneł 
Yny ° zawdzięcza} wiele Lwów da- 
ia la TE -.. , ; s 
kó dl ratuszowi.., W ciągu wie- 
Drzez „. SUlęła sę cała ich plejada 


dż i gęneczek na wieży i ową nic- 
Mina K: obke, która pomieszczona pod 
d; fp Puta, przeznaczoną była na 
kós «nie dla tych czujnych straża!- 


ligh 
tak, CZ wieżowy, zwany w aktach 


to; i tubicinus albo tubicena- 
iż a im, istniał we Lwowie 
Okr leku XV, a obowiazki jego 


wę nię aska i straż na niej zleconą 
aalrowąć W nocy wierne i czujnie 
ści “© 1 wszelakie nieprzezpieczno 


l : : „ARE 
asta z pilnościa strzedz ś waro- 


| 


NO Z A 


A 


chcąc zniszczyć į zdusić rwący się do 
niepodległości naród polski, 

I rozpoczęli peowiacy walkę ma 
śmierć i życe z zaborcami. wśród 
sieci szpiegów 1 żandarmów bez wsze! 
kich błyskotek żvcia żołnierskiego, ma 
jac tylko w perspektywie Śmierć w 
kazamatach więziennych lub z ręki 
siepaczy, z wiarą jednak niezłomną 
bliskiego zwycięstwa. Nie bylo ani je- 
dnej zdrady, ani jednago prowokato- 
ra. Napięcie ideowe było tak slne, że 
stawało się ono jak gdyby tarczą 
przed niebezpieczeństwem, na które 
decydował się każdy peowiak bez za- 
strzeżeń, 

Tem silnem mapieciem ideowem. tą 
niezłomną wolą całkowitego oddania 
się sprawie i wiarą w zwycięstwo tìu 
maczyć można zapewne fakt stosun- 
kowo małych strat w zabitych, zesła- 
nych lub uwięzionych j każdy z peo- 
wiaków, czując bezmiar ciążących na 
nm odpowiedzialność, pracował za 
kilku. 

I przetrwała P. O, W. ochranę car- 
ską i niemecki straszny terror polity- 
czny, który nie zmógł jai mimo aresz- 
towania wszystkich głównvch przy» 
wódców, organizatorów ji dzałaczy. 
Zdawa!oby się, że brak komendantów 
i wściekły terror niemiecki zdusi po- 
żar, który rozpalił się. 


| 


, aż 


rocznicę odzyskania Niepodległości. 


Niestety — to był ogeń nie do uga- 
szenia. W myśl ostatnicgo zlecenia 
przed aresztowaniem J. Pilsudskiego i 
Sosnkowskiego obejmuje główną Ko- 
mende P. O. W. ob. Rydz-Śmigły. Je- 
dzie do Krakowa i tam tajne na Wa- 
wclu w lokalu, udzielonym przez prof. 
Szyszko Bohusza. urządza swą kwa” 
tcrę, Szefem sztabu głównej komendy 
P. O. W, zostaje Julian Stachiewicz. 
Powstaje wkrótce cały szereg komend 
naczelnych z Śp. Opalińskim, Adamem 
Kocem, Bogusławem Miedzińskim, śp. 
Lis-Kulą na czele, następuje odbudowa 
P. O. W. na wszysikich terenach. Na 
wiosnę 1918 roku przez Komendę Głó- 
wną P, O. W. zostaje opracowany 
man rewolucyjny, polegający na 
wszczęciu wojny na terenie okupacji 
niemieckiej i austriackiej, I oto w pier 
wszych dniach listopada P. O. W. 
rozbraja wojska austriackie, a dzeń 
10-go listopada, w którym wrócił Mar 
szałek Piłsudski do Warszawy był ha- 
siem i nakazem dla organizacji uda: 
rzenia na wojska niemieckie, stojące 
załogą w Kongresówce. 

Polała sę krew peowiaków — po- 
lała się krew Niemców. Brawura 1 
dzielność, z iaką uderzono na karne 1 
bitne wojska niemieckie, przełamała 
je. I w ciągu krótkiego czasu armia 
nsemecka została rozbrojoną : zlikwi- 


Miedzy Hohenzollernami panuje 
niezgoda polityczna. 


DRUDZY STAHLHELMOWCAMI. 


JEDNI SA HICLEROWCAMI, 


Książę pruski, August Wilhelm, syn 
Wilhelma II, zabierał głos w ubiegłym 
tygodniu na wiecu narodowych socja- 
listów w berlińskim Sport-Paiace. W 
mowie swej napadał książę ostro na 
organizację b. frontowców „Hełm Sta 
lowy', których oskarżał o „nikczemne 
kalumnie, rzucane pod adresem hitłe- 
rowców*. „Jeśli —mówił August Wil- 
helm — ludzie z obozu „Hełmu Stalo- 
wego“ posuwają się aż do tego, iż na- 
zywają szturmowców naszych (hitle- 
rowskich) Świniami, to niechże wiedzą, 
że on, książę August Wilhelm, uważa 
sobie za zaszczyt znajdować się w sze 
regach tych świń“, 

„Helm Stalowy“ nie pozostał dłu- 


ratuszowi. 


wać i rajcom zjawić“. Jeszcze wy- 
raźniej mówiła o tych obowiązkach 
instrukcja z roku 1613, Puzonislia — 
nakazywała ona — „powinien każdą 
godzmę we dnie 1 w nocy ozywać się, 
heinały czasów swych i we dni Świę- 
te granie ozdobne odprawować i naj- 
więcej bezpieczeństwa miejskiego od 
najazdu jakiego 1 od ognia we dnie i 
w mocy pilnować“, 

Była przeto w dawnym Lwowie 
oznajmiana każda godzina hejnalcm. 
W dni świąteczne i w Czasie parad i 
festynów, rozbrzmiewało poza tem z 
wieży „granie ozdobne“, a szczegół 
ten świadczy, że trębacz musiał posia 
dać w pewnej mierze, prócz bystrego 
oka, również słuch muzykalny. a na- 
wet pewną inwencię, skoro kazano 
mu popisywać się w czasie uroczy- 
Stości, a więc i przyjazdów  królew- 
skich, muzyką ozdobną. Kto wie. czy 
pewnych fraz muzycznych ne kom- 
ponowali sami trębacze, należaioby 
też przypuszczać, że wśród tych stra- 
źników wieżowych kryć się mogli iu- 
dzie, obdarzeni prawdziwym talentem. 
Puzonów dostarczało trębaczom mia- 
sto, a kupowało je na początku XVII. 
stulecia u „żełaźmka Krzysztofa Ku- 
ny za 20 fl. przyczein płacono 1 fl. 2 
gr. złotnkowi, za ozdobne wygrawi- 
rowanie herbu mieiskiego. 
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żnym w odpowiedzi księciu „Auwi”* i 
biuro prasowe tej organizacii zamie- 
ścilo w prasie komunikat następujący: 


„Jego Król. Wysokość. ks. August 
Wilhelm, który nie przestaje korzystać 
z przywilejów i korzyści materialnych, 
finansowych i społecznych z racji swe 
go stanowiska, uważa za właściwe 
krytykować gwałtownie przywódców 
„Mełmu Stalowego', Taką jest już psy 
chologia świeżych neofitów politycz- 
nych. W r. 1927 książę przystąpił do 
organizacji „Hełmu Stalowego” i zło- 
żył przysięgę na wierność sztandarom 
naszym. W trzy lata później wystąpił 
znaszych szeregów. Dzisiaj zaś książę 


Między jednym hejnałem a drugim, 
posyłał tubicmus czujne oko na zwią- 
dy po przedmieściach į okolicy najda!- 
szej, zamkniętej pierścieniem widno- 
kręgu, O wszelakich tumultach pod 
bramami miasta, jak i próbach naja- 
zdu powiadamiał bezzwłocznie panów 
na ratuszu, wybuch zaś pożaru sygna 
lLizował głośnym dzwonem alarmowym 
i wywieszeniem w dzień chorągwi, 
nocą czerwonej latarni na wieży. Po 
raz pierwszy pojawiła się chorągiew 
alarmowa we Lwowie w r. 1557, Spra 
wiona wówczas kosztem 10 gr. Zwy- 
czaj wywieszania chorągwi į latarni 
przetrwał do czasów niedawnych, Do 


czynności trębaczy należała też, za 
osobnem wynagrodzeniem, naprawa 
muzycznych instrumentów  ratuszo- 


wych. Były tę między innemi iakieś 
bębny „kotlane i szwancarskie', a re- 
perację ich przeprowadził w r. 1595 
trębacz Scbastjan. 

Tytułem wynagrodzenia otrzymy- 
wali trębacze tygodniowo 2 fl. W ro» 
ku 1612 „poprawiono im iurgielta* 1 
Bartosz Piotrowski Sprowadzony z 
Biecza, dostawał tygodniowo 2 il. 10 
st. Osobne gratyfikacie przypadały za 
„granie ozaobne** na iutrznię Bożego 
Narodzenia, podczas procesyj aa Wiel 
kanoc, Boże Ciało itp. Dalsze Świad- 
czenia gminy polegały na zaopatry- 
waniu trębaczy w sukno na odzież, w 
kożuch zimowy, tudzież na dostarcza- 
nu w naturze mieszkania, a osobliwa 
ta kwatera mieściła się na wysokaści 
około 60 metrów. Mieszkanko tn zai- 


dowatą 3 z transportami odstawioną 
do Niemiec, We Wschodniej Małopol- 
sce staczano walki z żołdactwem 1y 
kraińskiem. Ogólna mobilizacia POW. 
była podstawa lv. tworząccgo się 
wojska poiskiego, które obejmowało 
wladze wewnatrz kraju i wytyczało 
granice wolnej i niepodległei Polski. I 
dziś każdy z członków P. O. W. iyth 
Żolmierzy Paoiski walszącei z uzasa- 
dnioną dumą. może ogladać się na 
szlak drogi przebytej. pastujac w 'du- 
szy skarb naidroższy dobrze spełnio- 
nego obowiązku żołnierskiego wobec 
Oiczyzny, a Dozasiaie nam jeszcze do 
spełnienia obowiązek obywatelski na 
szerokiej niwie wyzwolonej Oiczyzny. 
aby w calośc wypełnić posłannictwo 
zesłane nam przez los czy przeźna- 
czenie, Praca P. O. W, nie może ustać 
zwłaszcza obecnie, gdv sytuacia ogó!- 
noeuropeiska nie jest jasna — gdy za- 
nosi się na burzę. a groźne błyskawi- 
ce wciąż wypełniają napieią atmosic- 
rę — musimy tem Czynniei stać ma 
straży naszego Państwa, a tem bar- 
dz'ej tu na wschodnich krańcach Rze- 
czypospolitej czuwać nad zdobytą nie- 
podległością i tak, jak przedtem wy- 
walczyliśmy naszą wolność. tak teraz 
w pokoju wytężmy wszystkie nasze 
sły — wszystkie nasze zdolności, aby 
dać Polsce prawidziwego obywatela 
w pe!lnem tego słowa znaczeniu, 
* Ld | 


Rejestracja Peowiaków Koła Lwow 
skago odbywa sie w każdą środę 1 
piątek, od godz. 17-ej do 19-—i w lo- 
kalu własnym przy ulicy Wiśniowie= 
ckich, Dom Emigracyiny, 


występuje publicznie przeciwko nam z 
zarzutem niemmoralności. Radzimy mu 
zająć się raczei kwestią moralności w 
obozie hitlerowców, gdyż wiadomo, że 
niektórzy przywódcy tei partii gotowi 
są opuścić jej szeregi właśnie z racii 
rozkładu moralnego, jaki w niej pa- 
nuje”. 

Giy się zważy. że w obozie „Heł- 
mu Stalowego"* znaiduką się bracia ks. 
Augusta Wilhelma, a mianowicie kron- 
prinz, ks. Eits] Fryderyk, ks, Oskar — 
trzeba doiść, do wniosku. że waśnie 
polityczne rozbiły rodzinę Hohenzolle: 
nów na wrogie sobie obozy. 


O 
Lo [Jo wuagikwjj 
GOEMBES U MUSSOLINIEGO. 


Rzym, 10 listopada. Przybył tu pre- 
mjer węgierski Goembes. powitany 
na dworcu przez Mussoliniago. (PAT) 


—)— 


mować musiał trębacz z rodziną. Wio- 
dły tam na górę schodki wąskie, bar- 
dzo strome i niewygodne, które w ro- 
ku 1632 upamętnily się smutnym wy- 
padkiem. Oto zanotował w księgach 
ratuszowych podpisek miejski, że trę- 
bacz Mikołaj „szedłszy na wieżę o 
godzinie 13 w nocy bez światła, spadł 
ze schodów i na miejscu umarły za: 
stał”, 

W roku 1590 uszczupicno pobory 
trębacza, a owa, tak dobrze dzś zna- 
na redukcja uposażenia służbowego 
polegała na tam, że trcbaczowy „uięto 
groszy 20 dla sinutnych į trwogi pel- 
nych czasów tak miejskich, iako i ko- 
rońnych, że też o muzyke nie dbano“. 

Gdy zaraza morowa idziesiątkowała 
ludność Lwowa, zabóiczy oddech się: 
gal nawet do wieżowego ustrona, 
szukając i tutai swych ofiar. Straszna 
choroba wyurąciła w roku 1589 trabi- 
tę z rąk Andnzeja trębacza, ona pol- 
wała też z wieży dzieci jego następ- 
cy. Nikla Falka, zwanego w aktach 
również Mikołajem Sokołem. Falk o- 
trzymał wtedy z miasta tytułem za- 
pomogi kwotę 5 fl. „względem tego. 
że mu na wiaży dziatki pomarli", Ta- 
kich aktów humanitarnych ze strony 
panów ratuszowych naliczyć możnaby 
wiele. Szczodrocie swojej dawał: raj- 
cowie wyraz nie tylko w smutaych 
okol'cznościach życia strażników wie- 
żowych, ale także w mormentacu dla 
nich radosnych. Gdy w r. 1584 wyda- 
wał trębacz Krzysztof masierbicę ze 
„piszczka królewskiego“, otrzymał z 


Nr. ż 


SIMA le lissa radz. 1932 


Wiadomości bieżący Za poległych w obronie ładu, 


porządku i bezpieczeństwa. 


Piątek 


Marcina 


ER 


iistopada 
1932 


lutro: Marcina 


Wschód słońca 6'49 
Zachód słońca 1551 


TEATR WIELKI. 


Piątek 11. 11. godz. 7.30, Uroczyste przed 
stawienie z okazji odzyskania Niepodległo 
ści „Samuel Zborowski". 

Sobota 12. bm. godz. 3.30 „Pinokio“ (ce. 
ny najniższe od 40 zr. do 2.70), — Godz. 


7.30 „Zbyt prawdziwa aby było dobre“ 
(premiera), sztuka B. Shawa (abonam. 3). 

Niedziela 13 bm. godz. 3.30 „„Marjusz'* 
(ceny zniżone, abonament 2). — Godz. 7.30 


Opera. 
Poniedziałek 14 bm. godz. 7.30 „Zbyt 


prawdziwe. aby było dobre“ (aboiam, 3). 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Piątek 11 bm. „Lekarz bezdomny“ (abo 
nament 1), 

Sobota 12 bm. „Tak było i będzie”, (abo 
nament 3). 

Niedziela 13 bm. godz. 3.30 „Olimpia 
(ceny zniżone, abonament 2). — Godz. 7.30 
„Lekarz bezdomny“ (abonament 1). 

Poniedziałek 14 bm. „Tak było i będzie“ 
(abonament 3). 


Sala Colosseum: Film: „Mądra żo- 
na“, Rewia: „Humor krzepi“. 


KINOTEATRY. 


ADRIA: Marokko, oraz Pat i Pata- 
chon jako pechowcy. 

APOLLO: „Niepoirzebna“. 

ATLANTIC: „Pieśń nocy”. 

CASINO: „Pieśń nocy" Z 
Kiepurą. 

CHIMERA: „Bunt młodości“. 

GRAŻYNA: „Król, to ja“ 

KOPERNIK: „Blond Venus“, Marle- 
na Dietrich. 

MARYSIENKA: „Blond Venus“, Mar 
lena Dietrich. 

OAZA: „Ulica poteponych dusz“, 

PALACE: .C. k. Komenda serc". 

PAN: „Bomby nad Monte Carlo“. 

PASAŻ: „Carmencita'. 

PROMIEŃ: „Legion wicy“ 
rewia. 

RAJ: „Księżna Łowicka". 

STYLOWY: „Rok 1905, wygnańcy“. 

ŚWIT: „Nad polskiem morzem“ pt. 
„Siaszna noc“, 

R. „Quo vadis“? (Emil Jan- 
ngs). 


Janem 


oraz 


am ( Jr 


— Teatr Wielki. „Samuel Zborowski”, 
misterium kosmiczne Juliusza Słowackiego 


ZY v e 


Wczoraj w przededniu Święta pań- 
stwowego odbyło się w kościele archi- 
katedralnym staraniem Wojewódzkiej 
Komendy P. P. żałobne nabożeństwo 
za dusze 45 funkcjonarjuszy policji 
państwowej Województwa lwowskie- 
go, poległych w obronie ładu, porząd- 
ku i bezpieczeństwa, 

Wielki ołtarz w Archikatedrze okry 
to kirem, w  presbiterium ustawiono 
katafalk ozdobiony zielenią tonący w 
świetle. 

Mszę św. żałobną w otoczeniu licz- 
nego kleru: odprawił ks. biskup dr. 
Lisowski. W czasie nabożeństwa przy 
grywała orkiestra 26 pp., zaś honory 
przed kościołem oddawała kompania 
posterunkowych pod komendą kom. 
Aftowicza. 


Na nabożeństwie byli obecni p. woi. 
dr. Rożniecki, prez. dr, Hamerski, ku- 
rator Gadomski naczelnik wydziału 
bezp. Sochański, st, gr. dr. Klimow, 
posłowie dr. St. Ostrowski i M. Ba- 
czyński, prez. Pollak, "rez. Brzecki, 
delegaci załogi lwowskiej i żadndar:iie 
rii wojskowej, komend. woh PP. Ko- 
zelewski, kmdt miasta Frankiewicz z 
gronem oficerów P. P., Związek Ofi- 
curów rez. z dr. Lubaczewskim i pul- 
kownikiem Hoszowskim delegaci Su- 
kolstwa, stowarzyszeń i organizacyj 
ze sztandarami ji tłumy publiczności. 

Po nabożeństwie kler odprawił egze 
kwie przed katafalkiem, 

Po wyjściu z kościoła p. Woiewo- 
da w otoczeriu władz przyjął pod po- 
mnikiem Mickiewicza defiiądz P. P. 


grane będzie dziś w teatrze Wielkim. Be- 
dzie to uroczyste przedstawienie w zwią- 
zku z rocznicą odzyskania niepodległości. 
Przedstawienie poprzedzi przemówienie 
prezydenta Wacława Drolanowskiego i o» 
degraunie hymnu państwowego. Bilety po 
cenach popularnych do nabycia w kasach 
teatrów Miejskich, 

— „Zbyt prawdziwe, żeby było dobre“, 
zbiór kazań scenicznych B. G. Shawa wcho 
dzi już jutro, w sobotę 12 bm., na afisz 
teatru Wielkiego. Shaw nazwał swą sztu- 
kę zbiorem Xxazań i istotnie jest to najlep- 
sze jej określenie. Autor staie na kazalni- 
cy i głosi „słowo ludzkie”, Niby nowy de- 


kalog. będący jedynie przeczeniem, głosi 
negacię dzisiejszych prądów i haseł. Ðu- 
chowi przeczenia nie przeciwstawia i2- 


dnak żadnych bezkompromisowych twier- 
dzeń, żadnych afirmacyi. Biała, gęsta mgła 
spowija z końcem sztuki jej bohatera, wie 
on, kędy iść nie należy, lecz pozbawiony 
jest wiedzy, w która stronę kroki swe 
skierować, dokąd dążyć?.. Żadnego świa- 
tła wskazującego drogę... Niema nic, tylko 
mgła, nieprzenikniona mgła... 

„Zbyt prawdziwe, żeby było dobre“ u- 
każe się na naszej scenie w pierwszorzę= 
dnej obsadzie artystycznej, w reżyserii W. 
Radulskiego. Główne role grają pp. E. Dzie 
wońska, Z. Życzkowska, B. Dabrowski, 
Wł. Krasitowiecki, L. Krzemieński, J, Ma- 
chatski, P. Połoński, St. Jaśkiewicz, J. 
Składanek. 

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskiej oraz w kasie biletowej biura 
ABO, ul. Rutowskiego 2 (firma Anoda), 
tel. 2656 (abonament nr. 3). 


— Teatr Rozmaltości (abonament nr. 1). 
„Lekarz bezdomny“ A. Słonimskiego dziś 
w piatek i w niedzielę w teatrze Rozma» 
itości, Cięta ta satyra na stosunki społee 
czio polityczne dzisiejszej Europy grana 
iest koncertowo przez cały zespół. W głó 
wnych rolach występuia pp. T. Bonacka, 
Z. Wierzejska, J. Strachocki, Wł, Krasno« 
wiecki, L. Krzemieński, R. Wasilewski, St. 
Michułowicz. 
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kasy miejskiej 4 fl. na wesele, a w 
siedm lat później, gdy sam wstępował 
w powtórne związki małżeńskie, „U= 
kontentowany* został 6 garncami wi- 
na, przedstawiającego wartość 3 fl. 

Trębacze lwowscy rekrutowali się 
przeważnie z ludzi miejscowych, ale 
bywali między nimi 1 przybysze z 
miast innych, jak wspommiany już wy- 
żej Bartosz Piotrowski z Biecza, lub 
Cezary z Krakowa (1593), 

Po zaborze Galicii, rozbrzmiewały 
keinały jeszcze przez czas pewien, a 
trwało to tak długo, jak długo trwała 
na rynku stara wieża Kampianowska. 
Z jej zawaleniem sę w r. 1826 za” 
imarła piękna tradycja hejnałów i prze 
stał istnieć trębacz, typowa postač 
staromiejska, Zastąpił go strażnik zwa 
ny w magistrackim ówczesnym języ- 
ku „Thurnmeister*, wziąwszy w spa- 
dku po poprzedniku tylko chorągiew 
czerwoną i takąż latarnię į posługuiąc 
się niem w razie ognia. „Porządek 
ogniowy“ z tych czasów, nakazywał 
strażnikowi podawać szczegóły poża- 
ru do publicznej w adomości przez tu~ 
bę, sprawę zaś sygnalizowania niebez- 
pieczeństwa ogniowego  unormowalo 
w ten sposób, że pięciokrotne uderze- 
nie w dzwon oznaczało pożar w śród- 
mieściu, sześciokrotnę zaś na przed- 
mieściach. 

W roku 1826 nastąpiła katastrofa 
starej wieży ratuszowej, a w gruzach 
jej znalazł wówczas grób trębacz Z 
rodziną. Pożar wieży nowego ratusza 
w pamiętnym roku 1848, spędził z iel 
szczytu. strażnika ogniowego na całe 


dwa lata. Do roku 1851, zanim nie od- 
budowano wieży zniszczonej, pelni? 
on służbę na szczycie wieżycy pobli- 
skiej cerkwi wołoskiej, 

Prócz dzwonu alarmowego, zaaido- 
wał się na wieży ratuszowej dzwon 
drugi mniejszy. Różni się od swego 
starszego brata tem, że głos miał przy 
jemny, choć dzwomł zbyt nerwowo. 
Szybko tętniło jego serduszko į do~ 
znawało się wrażenia, że ten mniejszy 
dzwonek ratuszowy cierpi stale na za- 
dyszkę, Odzywał się on w iednej tyl- 
ko porze dnia, a to o zachodzie słońca 
i napędzał latarników mmeiskich do za 
świecania lamp ulicznych. 

W ostatnich czasach, ipo władnem 
rozpanoszeniu się Światła elektryczne- 
go, oniam.ał na wieży dzwonek latar- 
ników, Społnił sumiennie swoje zada- 
nie w epocę Lwowa wczoraiszego, 
kiedy mroki.u'wieczorów  rozpraszały 
na ulicach prymcypalnych co najwyżej 
lampy gazowe, a po zaułkach į bocz- 
nych uliczkach, m gały sennie wątłe 
światełka prymitywnych latarni nafto- 
wych, W związku z niedawnemi uro- 
czystościami ku czci [Ignacego Łuka- 
stewicza, ożyło wspome enie tych po- 
czciwych !atarentk naftowych. umiesz 
czonych na zielonych słupach drewnia 
nych, rozabrzmiał nam w uszach mby 
echo dalekie zamarły 'dzwonek ratun- 
szowy, zamajaczyła też wizja dawne- 
go latarnika z drabinka na ram'enin, 
przebiegającego szybko o zmroku uli- 
ce. Rozmarzyło to ma chwilę, jak 


wszystko co minione a nierowrotne... i 


Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich oraz w kasie biletowej biura 
ABO., ul. Rutowskiego 2 (firma Anoda), 
tel. 20-56. 

Biuro ABO, ul. Rutowskiego 2 (frma 
Anoda) sprzedaje abonamenty do wszyst. 
kich teatrów ua wszystkie przedstawienia. 

— „Tak było i będzie, znakomity dra- 
mat Andrzeja Rybickiego. osnuty na tle 
wielkiej wojny, grany będzie jutro, w so- 
botę w teatrze Rozmaitości w premjero- 
wej obsadzie. Reżyseria J. Gołaszewskie- 
go. dekoracie A. Pronaszki, 

— Popołudniówki w teatrach Miejskich. 
Teatr Wielki gra w riedzielę popol. o go- 
dzinie 3.30 świetną sztukę Pagnola pt. „Ma 
riusz*. Ceny zniżone. (Abonament nr. 2). 

Teatr Rozmaitości daje po cenach zniżo 
nych komedję Moliara pt. „Olinpia”. Po- 
czątek © godz. 3,30. (Abonament nr. 2). 

„Pinokio“ czyli niezwykłe przygody dre 
wnianej kukiełki po cenach najniższych (od 
40 gr. do 2.70) w sobotę o godz. 3.30 w te- 
atrze Wielkim. 


— Występ opery w Stanisławowie, Ol- 
brzymie zatuteresowanie wzbudziła w Sta- 
nisławowie i okolicy zapowiedź jedynczo 
występu opery lwowskiej pod dyrekcja 
A. Dołżyckiego. Niezapomniane dzieło niu- 
zyczne Puccini'cgo „Tosca“ znajdzie zna. 
komitych odtwórców w pp. Platównie, 
Peterze, Revchanie, Romanowskim i Sy- 
roczewskim. Wraz z solistami przybywa 
również orkiestra i chór. Najaiższe ceny 
od 95 gr. umożliwią wszystkim usłyszenie 
tej opery. „Otello* po najniższych cenach. 
W niedzielę dnia 13 bm. o godz. 7'30 wiecz. 
grana będzie opera Verdiego „Otello“ po 
najniższych cemach t. j. od 45 gr. do 3'50 
zł. W roli tytułowej wystapi bohaterski te- 
nor opery warszawskiej Stanisław Gru- 
Szczyński. Poza nim usłyszymy Marię So- 
kół, Huppertowąa, Płońskiego, Wrońskiego, 
Użejkę, Siatkę i in. Dyryguje A, Dolżycki, 

— Rewia „Wesoło żyi“ w Colosseum, 
Dziś powtórzenie pożegnalnej premiery Nr. 
11 p. t: „Wesoło żyj", w wykonaniu 
świetnego zespołu rewii krakowskiei z A. 
Kaczorowskim mna czele. Clou programu 
jest obecnie nainowsze tango „Rebeka“. 
Rewja obecna wależy do najlepszych. Zc- 
spół krakowski zostaje nieodwołalnie do 
środy 16 włącznie. Oprócz zespołu wystę= 
puje z dużem powodzeniem „Kwintet Mil- 
lets". Na ekramie wispaniały dramat p. t.: 
„Ludzie nai posterunku“. Początek sean- 
sów 4-ta, ostał. 8'30 wiecz. 
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— Towarzystwo Naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie Wydziału filologiczaego odhę- 
dzie się w poniedziałek, dnia 14 listopada 
1932, o godzinie 17-tej (5 popoł.), w Semi- 
narjum polonistycznein (nowy gmach). z 
następującym porządkiem dziennym: prof. 
Ganszyuiec: Ortografia Jakóba, syna Par- 
kosza; prof. Kowalski: De artis rhetoricae 
originibus quaestiones selectae Cz. 1l.; dr. 
Piłch: Wpływ Tacyta na powieść polska. 

— Poznaj nasze miasto, Wobec zaszłej 
zmiany donosimy. że zwiedzenie Gazowni 
miejskiej odbędzie się nie 13 listopada, 
lecz 20 listopada, natomiast w sobotę 12 
listopada, o godz. 16-tej popołudniu, oraz. 
w niedziele 13 listopada o godz. 10 rano 
odbędzie się zwiedzenie Wystawy Z. Stry- 
jeńskiei. Zbiórka przed Muzeum Przemy- 
słowem, Prowadzi p. kustosz H. Cieśla, 


— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie (gmach Muzeum 


Przemysłu Art, weiście od ul. Dzisdu- 
szyckich 11.1). Szósty Międzynarodowy 
Salon Fotograliki otwarty w ostatnich 


dniach ub. m, w  Salonach Towarzystwa 
Przyiaciół Sztuk Pięknych. cieszy się bar. 
dzo dużem powodzeniem. Licze rzesze 
publiczności zgromadzone w dniu otwar- 
cia, oddawina w tej liczbie niespotykane w 
salach Towarzystwa z niezwykłem zaintce 
resawamiernm i szczerym entuzjazmem o» 
giadały i kameitowały rozwieszore na 
ścianach z wielkim smakiem dzieła sztuki 
iotograficznej nadesłane ma tą wystawę 


z czternastu państw całego Świata. Wy- 
stawę charakteryzuje nietylko ogromna 
różnolitość motywów i nastrojów, lecz 


także wysoki poziom ich formalnego opra- 


Z 
NA FALI DNIA 


U fryzjera. 


Wizyta kobiety u fryzjera była ds 
wniej związana z jakiemś niezwykłe 
zdarzeniem w życiu, z dniem uroczy 
stym i wyjątkowym. Chodziło Si4 
fryz'era przed balem, weselem, 107 
grafowaniem się. a przynaimniej PrZ 
póiściem do teatru. 

Dzisiaj każda szanująca się 
(o ile wyjątkowo ne pozostała 
na niemodnym, długim włosom). 3 
wiedzać musi salon fryzjerski parę “2 
zy w miesiącu, Estetyczny wyglad * 
biecej główki zależy od ilości CZASU 
pieniędzy, jakie jej wiaścicielka P0 
Święca fryzierowi į od zręczności 4% 
palców, które — jak rzeźbiarz z E"4 
— modelują faliste kształty z mięk: 
kiego materjału jasnych, ciemnych w 
czarnych włosów, Często zresztą 0” 
grywaiją į rolę — malarza. Domow 
żelazko jest tylko neudlolnem narzę” 
dziem, które pomaga bodaj przez K" 
ka dni utrzymać dzielo artysty w RI 
nagannym stanie. Rzemiosło fryzjer 
skie stało się poplatnem zajęciem, “ 
zakłady fryzjerske wraz z modą kró- 
tkich wlosów wyrastać zaczęły H 
grzyby po deszczu ua każdej ulicy: 

Tak było przynajmniej, dopóki do 
głosu nie przyszedł wszechwładiy 
kryzys. Elegancki wygiąd jest wpra” 
wdzie czemś miłem, pożądanem, "4 
wet niczbędnem, ale w każdym raž 
należy do rzeczy, na których najła” 
twej przeprowadzać oszczędności. 
miast raz na trzy dni, można dać 0% 
dulować główkę co tydzień, co dW% 
tygodnie, a nawet raz na miesiąc.” 

Salony fryzjersk'e opustoszały. 
pracownicy i pracownice ich palą P4 
picrosy, czytają książki, wykonuiā 
damskie robótki. czekając na klijeti 
tów. Panie tymczasem w domu vaj 
waiją na pomoc poczcwe żelazko 
zdobią swe twarze dyletanckiemi 100%% 
kami i falami. l 

Jeden jest tylko dzień w tygodnith 
kiedy Íryzjernie przypom nają czasy 
najlepszej koniunktury: sobota. WSZY? 
stkie krzesla, stołki į taburety, jakienti 
rozporządza salon fryzjerski (często 
mieszczący się w casnej ubikacji, © 
grodzoncej przepierzeniem od salon 
meskiego) zajęte są przez zrezygu™ 
wane w długiem czekaniu panie, pa” 
nienki, damy, dz'ewczatka, wogóle 
biety różnego wicku i stanu. aws 
znajdzie się jeszcze dostateczna liczbź 
niewiast, które clicą być piękne 7% 
(mg) 


kobiet 
wief- 


„przynajmniej na niedzielę. A 
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cowania; to też zwiedzanie jej pol4ć K0 
jest z najżywsza przyjemnością. , J 
przewodnik po wystawie służy POE 
wydany katalog opatrzony  licznemi ! 
stracjaimi, Wystawa otwartą jest codzi 
nie od 10 do 15-tej popołudniu. pl 
-- Zwyczajne walne zebranie akade 
ckiego „Koła Buczaczan* odbędzie się da 
13 b. m. o godz, 15 (3 po pot). w lokaty 
T-wa Wzaiemna Pomoc Medyków U. J. 
przy uł, Pijarów 35, o czem zawiada! 
członków Zarząd. dis 
— Zasiłki na opłaty mieszkaniowe ie 
polskiej młodzieży akademickiej, Na posi. 
dzeniu Prezydjum Wojewódzkiego Komi. 
tu poimacy polskiej młodzieży akadem 
ckiej we Lwowie, odbytem w dniu 4 karo 
pada b, r. postanowiono udzielić zasiłke 
na opłaty mieszkaniowe dła niezamoźn? a 
studentów (studentek), którzy mies" 
w domach akademickich oraz dla © 
którzy mieszkań takich mimo starań * 
uzyskali. Studenci. którzy nie są Czło1Kk* 
samopomocowych Stowarzyszeń akadenig 
ckich, mogą uzyskać zapomogi w it 
wyjątku. Bliższe informacje w tej spra 
zostaną podane osobnem ogłoszeniem 
wszystkich Wyższych uczelniach. wt 
— Polskie Tow. Gimnast. Sokól I cy 
Lwowie ku uczczeniu  l4-tej p 
wskrzeszenia niepodległości Polski u 
dza „Uroczysty Wieczór“ w piątek II 


ia 


; ; zy 
o godz, 7 wieczorem we własnej sali Po 
ul. św. Marcina 6. Program bardzo ję 


tv. na który złożą się m. i. produkcie 
nych i cenionych sit artystycznych 
wa podają afisze. Wstęp wolny. 

— Fiołki w listopadzie. Łagodić 
pogoda tegorocznej jesieni sprzyja na 
łym wybrykom natury, kióra pud? 
się wrażeniem drugiej wiosny. TU 7% 
kwitły kasztany, tam iabłonie. ówdzie 
dojrzały nawet spóźnione truskawś” 
Jak nam donoszą, w miejscowości =% 
leszczyki Małe koło Jazłowca zakw” 
ty w listopadzie w parku hr. KOTY 
towskiego piękne fiołki. 
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i i Sadu Arelacyinego dr. 
A Ski w Tarnopolu. Prezes Sądu 
raj SE Śr. Zieliński bawił wczo 
f > Tarnopolu, gdzie odbył wizyta- 

* tamte;szego Sądu Okręgowego. 
Ees Zieliński złożył następnie wi- 

“€ Wojewodzie Moszyńskiemu i od- 
yf z nim konferencie. 
= Cdstonięcie pomnika poległych 
p, Rześnie Pciskiej, Gmina podmiejska 
esna Polska odegrała dużą rolę ja- 
a” strategiczny zarówno pod- 

S Woy światowej, podczas waik 
E jak też podczas dalszych wy 
5 pr i obrony Lwowa ro ukofńcze- 
p. oiny światowej. Obecnie Rzęsna 
Molska stawia pomnik poległym 
em obywateloin, którzy zgineli w 
Valcach od roku 1914—1920. Pomnik 
p Siada tablicę, na której wyryto oko- 

3 10 nazwisk obywateli Rzęsny Pol 
wiej, poległych podczas zmagań wo- 
nych, Odsłonięcie pomnika odbę- 

zle się w sposób uroczysty w obec- 
Hogei Przedstawicieli władz i społe- 
czeństwa lwowskiego w dniu 20 b. m. 

~ O mocny ruch tranewaijów. Sfery 
ZOSpodarcze m. Lwowa noszą się z 
micjątywą zaprowadzenia nocnej ko- 
Munikącji tramwajowej ze względu na 
zmianę ruchu pociągów kolejowych. 
` Hocnej porze bowiem przychodzi 
i odchodzi ze Lwowa kilka ważnych 
pociągów a podróżni z powodu braku 
„Amwajów narażeni są na znaczne 
koszty przejazdu autami. które u nas 
We Lwowie są ieszcze bardzo drogie. 

— Otwarcie kina Adria w lokalu 
dawnego kina „Luna“ przy ul. Żół- 

«ewskiej 11. odbędzie się dzisiaj po- 
Dołudniu. W programie: „Marokko“ 
Sternberga i dodatkowy film z Patem 
i Patachonem. 

— — 

— Kosztowne futro. Zofii Berdonio- 
wej (Piotra Skargi 6) skradziono wczo 
Tai futro wartości 1.400 zł. 

— Niemiły finał sielanki. Józef Ku- 
beiko (Marcina 32) doniósł policji, że 
Wczoraj opuściła go jego konkubina 
Maria Kunicka, zabierając ze sobą me 
ble i gotówkę, ogólnej wartości 1.500 
zlotych. 
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Tajemnica napadu 
na agronoma. 


Przed kilku dniami donieśliśmy 00- 
burzającyim napadzie rabunkowym na 
agronoma Markowskiego, którego nie- 
znany sprawca w klatce schodowej 
Przy ul. Długosza 14, ogłuszył i zrabo 
wał inu kwotę 1.700 zł. Podczas do- 
chodzeń, prowadzonych w tej sprawie, 
Policja zdołała ustalić, że Markowski 
miał drobną część spadku, który kry- 
tycznego dnia podiął w Gal. Kasie O- 
szczędiności wydzielić swemu przyro- 
dniemu bratu, Z. Rolandowi. Z bratem 
tym żył on od śmierci ojca w wielkiej 
Niezgodzie. Przy wypłacie pieniędzy 
Roland nie zgłosił się do Markowskie- 
80. Zachodzi podejrzenie, że to on wła 
śnie szedł krok w krok za swym bra- 
tem j napadł nań na ciemnych scho- 
dąch. 

Wczoraj policia aresztowała Rolan- 
da j odstawiła go do dyspozycji sędzie 
20 śledczego. Tajemnicę jego stosunku 
do przyrodniego brata wyświetli nie- 
wątpliwie śledztwo. 


FR mę U d i M 
Nowa sztuka Pirandella. 


W teatrze „dei Fiorentini“ w Nea- 
Polu wystawono po raz pierwszy 110- 
Wą sztukę Ludwika Piraudella pt. „Od 
haleźć się“ (Trovarsi). Treść utworu 
Polega ma wewnętrznym konilikcie po- 
między uczuciem miłości a ukochaniem 
Sztuki, Młoda utalentowana aktorka 
Spotyka marynarza, egoistę i dziwaka 
l zostaje jego kochanką, porzucając 
dla niego scenę. Po krótk'm czasie je- 
dnak ucieka od niego i powraca na 
scenę. Pewnego wieczora dostrzega 


wśród widzów swego kochanka i po- 
wstaje w nioj walka pomiędzy uczu- 
ciem milości dla niego a tajemniczą 
Siłą, która nakazuje jej poświęcić się 
sztuce, 


l 
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Zjazd delegatów Patronatu 
| Spółdzielni Rolniczych we Lwowie. 


Drugi dzień Zjazdu, © którym 
wzmiankowaliśmy we wczorajszym 
numerze, rozpoczął się referatam prof. 
Górskiego o opłacalności stosowania 
nawozów sztucznych wobec dzisiej- 
szych cen zboża. Następnie przyjęto 
rezolucje, uchwalone na fachowych 
sekcjach Kas Stefczyka, Spółdzielni 
mleczarskich i Spółdzielni rolniczo- 
handlowych. 

Zjazd delegatów zgromadził przed- 
stawicieli przeszło 200 spółdzielni rol- 
niczych, pracujących na terenie trzech 
Województw wschodniej Małopolski. 
Wśród delegatów dało się zauważyć 
dużo ksęży i nauczycieli; przeważali 


jednak rolnicy, pracujący po Kasach 
Stefczyka 1 Spółdzieln'ach  mleczar- 
skich. 


Przebieg dyskusji, prowadzonych 
w czasie obrad, przedstawił wyraźnie 
obecne położenie gospodarcze naszej 
wsi. W rzeczowych przemów eniach 
podnoszono, że największą ilość ofiar 
poniosło dotychczas rolnictwo, które- 
go gospodarstwa stały się nieopłacał- 
ne. Domagano się równomiernego roz 
łożenia ofiar na wszystke warstwy 
społeczeństwa, Omawiając obecne za- 
dłużenia rolnictwa, przedstawiono ja- 
ko charakterystyczny przyczynek do 
powodów niewypłacalności wielu rol- 
ników. taki przykład, że rolnik. który 
zakupił krowę przed trzema laty, o- 
trzymuje dzisiaj przy je: sprzedaży 
cenę, za którą pokryje zaledwie nro- 
centy od zaciągnietei ua ten cel po- 
życzki, Podnoszono, że produkty rol- 
ne, zanim dostaną się od chudego pro- 
ducenta do chudego konsumenta, ja- 
kim jest urzędnik czy robotnik, muszą 
opłacać zbyt wysoki haracz  (tłuste= 


A a O 


mu) pośrednctwu, Zwracano się ostro 
przeciw zgubnej polityce wysokich 
cen kartelowych ij monopolowych, do- 
magaiąc sę równocześnie obniżenia 
cen frachtów kolejowych. Stwierdzo= 
no, że sytuacja obecna zaczvna po- 
grążać nasze rolnctwo w Stan apatil, 
wysocę niebezpiecznej dla dalszej pra 
cy rolnictwa. Przełamaniem tej apatit 
winny się zająć Spółdzielnie roln'cze, 
pokrywające nasze wsie gęstą siecią 
organizacyjną. Odzywały się także 
głosy, że nie wolno biernie oczekiwać 
pomocy Państwa, lecz że rolnictwo 
powinno złączyć się w spółdzielniach 
w silne organizacje, które łatwiej sta- 
wią czoło kryzysowi, Działalność tych 
organizacyj musi się opierać przede- 
wszystkiem na samonomocv. pod ha- 
slem „przez nas samych i dla nas sa~ 
mych“. 

W dzisiejszej dobie powszechnych 
żalów i skarg na obecną sytuację go- 
Spodarczą, zasługuje przebieg obrad 
delagatów Patronatu Spółdzielni Rol- 
aczych na specjalną uwagę, gdyż da- 
ło się w nich zauważyć wolę i siłę 
przetrwania rzesz rolników, zorgani- 
zowanych w Spółdzielniach rolniczych 
Stw erdzą to hasło, rzucone na końcu 
zebrania, a przyjęte z uznaniem przez 
wszystkich, że nie wolno dzisłaj rol- 
nictwu iść luzem. nie wolno Sie obec- 
nym organizacjom okovać w dzisiej- 
szych szarńicach ] oczekiwać lepszych 
czasów, lecz że całe rolnictwa winno 
zjednoczyć się w organizacjach spół- 
dzielczych, które, zasilone w ten spo- 
sób nowemi rezerwami, bedą mogły 
ruszyć naprzód ku pożytkow: swych 
członków a tem samem rolnictwa. 


Oburzające praktyki przedsiębiorstwa 
kredytowego. 


PRZYKRY EPILOG SNU O BOGA CTWIE. 


Donosiliśmy w poprzednich dniach 
o poszukiwaniach za służącą Katarzy- 
ną Bielińską, która wygrała w cią- 
gniemiu dolarówek 40.000 dolarów. 
Wczoraj ta „wybranką losu“, o której 
wszyscy mówili, została odnaleziona 
w szpitalu państwowym. gdzię przez 
szereg dni leżała nieprzytomna po 
ciężkiem zatruciu nieświeżemi szpro- 
tami. Gdy dowiedziała się o wygra- 
nej, wpadła w wielką radość. Radość 
jej trwała jednak bardzo krótko. Gdy 
po spisaniu protokołu policyjnego u- 
dała się z bratem do owego przedsię- 
biorstwa, w którem  dolarówkę kupi- 
ła, powiedziano jej, że „zaszła pomyt- 
ka“, gdyż numer wygranej dolarówki 
należy do kogo innego. Do Bielińskicj 
przysłano tylko prospekt z zakreślo- 
nym numerem, który wyszedł w War 
szawie w ciągnieniu wrześniowem i 
został już dawno zrealizowany w Ban 
ku. 

Oprócz bolesnego 


zawodu  Bieliń- 


skiej. w zdarzeniu tem oburza bezczel 
ne stanowisko tego przedsiębiorstwa 
z ulicy Legionów, które dla zrobienia 
sobie reklamy, skwapliwie potwier- 
dzato liczne pytania, czy Bielińska ku 
piła w niem ową szczęśliwą dolarów- 
kę. Za wprowadzenie w błąd władz i 
ogółu społeczeństwa zostanie to dru- 
gorzędie przedsiębiorstwo pociągnię= 
te do surowej odpowiedzialności. Jest 
to jedyny w swoim rodzaju wypadek 
cynicznych drwin z opinji społeczeń- 
stwa. Dodać należy, że w zwyczaju 
poważnych przedsiębiorstw banko- 
wych iest wystawianie na widok pu- 
bliczny dokumentów i papierów, na 
które padła wygrana, Tak było w wy 
padku wygrania przed Z-ma laty zna- 
cznej sumy przez kucharza hotelu 
George'a, ostatnio zaś pewnego eme- 
ryta. Praktyki pokątnych przedsię- 
biorstw wiany być kontrolowane 


| przez władze. 


Udaremniona ucieczka włamywacza 
z wiezienia. 


Wczoraj donieśliśmy o ujęciu spraw 
cy włamania do kasy Sądu Apelacyj- 
nego — Jana Dydiuka. Uięto teź jego 
spólnika Uriego Ulama, Ponadto osa- 
dzono w więzieniu dwóch wożnych: 
Romana Wachowicza i Stanisława Za 
wiślaka. którzy pomagali włamywa- 
czom w „robocie“, 

Wczoraj rano o godz. 6 oficer dy- 
żurny komendy P. P. przeprowadza~ 
jac kontrolę aresztów śledczych, za- 
uważył, że kraty okienne celi Dydiuka 
są powyginane. Udał się do jago celi! 
stwierdził, że jest próżna. Dydiuk znikł 
gdzieś bez śladu. Można było tylko 
stwierdzić, że kraty rozgiął długą de- 
ską, wyciągnieta z oryczy. Manipula- 


cję tę ułatwiło mu to, że był w celi 
zupełnie samotny. Początkowo my- 
Ślano, że Dydjuk uciekł przez dach 
przybudówki na ulicę Jachowicza 
Przekonano sie jednak, że Dydiuk ni: 
zdołał wydostać się z obrębu budyn 
ków Komendy. Po ki!kogodzinnem po 
szukiwaniu znalaz! ko ieden z wywia- 
dowców, leżącego pod słomą w piw- 
nicy. Okuto go w kajdany i odprowa- 
dzono z powrotem do celi więziennej. 


PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY, LUDOWEJ. 
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Święto Niepodległości 
w li. g maazjum. 


Wczoraj wieczorem Państwowe Gi- 
mnazıum IL im. Karola Szajnochy ob- 
chodziło święto państwowe Niepodle- 
głości, urządzając w sali „Gwiazdy“ 
uroczystą akadenijię, w obecności gro- 
na nauczycielskiego, zaproszonych ro- 
dziców i uczniów. 

Na wstępie dyrektor gimnazjum dr. 
St Buzath wygłosił przemówienie, 
przedstawiaiące znaczenie dnia 11 li- 
stopada jako Święta państwowego Pol 
ski. Po przemówieniu cliór szkolny pod 
batutą prof. Łańcuckiego odśpiewał 
dwie pieśni. W części muzycznei aka- 
Gsmji wzięli udział uczniowie: Teitel- 
baum (skrzypce), Gorbaty (fortpian) i 
absolwent Sawaszkiewicz (wioloncze- 
la), wykazuiąc utwory Chopina, Hay- 
dna i i. Dalsze punkty wypełniły recy 
tacje uczniów: Galeńskiego, Reifera i 
Magenheima, który wygłosił swój wła 
sny wiersz. Akademię zakończyło od- 
śpiewanie hymnu państwowego, pœ- 
czem niektórzy rodzice uczniów wbi- 
jail gwoździe pamiątkowe w drzewcs 
sztandaru gimnazjalnego. 


ZE ŚWIATA MODY. 


Sukces rękawów. 


Rękawy stały się najważniejszą, 
podstawową sprawą w modzie obec- 
nej. Po nich można poznać. czy suknia 
jest zeszłoroczia, czy świeżo sprawio- 
na. Nawet wieczorowe suknie, które 
zawszę obywały się bez rękawów, a 
nawet legitymowaty poniekąd swą 
wieczorowość ich brakiem, dziś muszą 
je mieć, choćby tylko przypinane, Ale 
nie należy się martwić tem, że suknia 
sprawiona w zeszłym roku za drogie 
pieniądze (dziś możnaby za ta samo 
sprawić dwie) — jest niemotlna. Bar- 
dzo łatwo można na to poradzić. 


Przypuśćhniy więc, że posiadamy 
wieczorową suknię z czarnej żorżety, 
co w zesztym roku było niemal ko- 
nieczne, Żorżeta jest dziś niemodna, 
ale modny jest za to aksamit. Spra- 
wiamy więc sobie pelervnke z czar- 
nego aksamitu, z długiemi końcami, 
które skrzyżowujeniy na piersiach i 
zawiązujemy z tyłu na kokardę, któ- 
rej końce spływać będą aż do samego 
dołu. Suknia odrazu odmłodnieje i na- 
bierze wyglądu modctowego. Druga 
odmiana — to czarna koronkowa pe- 
leryna. spięta z przodu na klamrę ze 
strassów. No. i różne kolorowe boler- 
ka, z przodu wyglądające, iak dwie 
klapki, związane na kokardę, z tyłu 
zato dłuższe i obcisłe, 


Wszelkie ażury są bardzo modne. W 
sukniach wełnianych, popołudniowych 
cały karczek i rękawy są mereżkowa- 
ne, albo misternie powycinane w krat- 
kę i desenie, tak, żeby ciało prześwi- 
tujace i jasny przód, na jaki włożona 
jest suknia, tworzyły naturalny orna- 
ment, Grube, iniękkie wełny angora w 
zestawieniu z tym ażurem, który przy- 
wykliśmy łączyć w pojęciu z delika!- 
nemi tkaninami, są nową i pikantna 
kombinacją mody. W sukniach jedwa- 
bnych też mamy ażury - mereżki 
aplikacje na tiulu. No, i pozatem pol. - 
czenie dwóch materiałów i dwóch ko- 
lorów. Pozwala tona ożywienie ciem- 
nej sukni białym lub innym jasnym 
kolorem „robiącym do twarzy“. 


Do płaszczów jesiennych, które wo- 
bec łagodnej pogody jeszcze dość 
długo zapewne nosić będziemy, nosi 
się pelerynki futrzane. z długiemi koń- 
zami skrzyżowanemi z przodu i za- 
iętemi z tyłu na guziki. Do tego mu- 
ieczka. W takiem ubraniu moćna cho- 
dzić jeszcze długo, nawet w lekkie 
mrozy, 


Moda obecna jest dziwaczna. Ale o 
którejże modzie tego nie mówiono? 
Wszystko, do czega się jeszcze nie 
przyzwyczailiśmy, wydaje się nam 
dziwne. Ale jednego nie można jej od- 
mówić: jest Pomysłowa. 


Anita, 


M 
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Jak Amerykanie wybierają swego prezydenia! 


Osobliwości konstytucji amerykańsk ej. 


Prezydent Stanów  Zicednoczonych 
wybierany jest przez głosowanie po- 
wszechne — powszechne, ale nia bez- 
pośrednie. Wybory amerykańskie są 
dwustopn'owe. 

W myśl art. II Konstytucji z 17 wrze 
śnia 1787, każdy stan wybiera naj- 
pierw pewną liczbę wyborców (elek- 
torów); liczba tych wyborców równa 
się liczbie senatorów i deputowanych 
(reprezentantów), do której stan ten 
jest uprawniony przez Kongres; elek- 
torem nie może być jednak ani osoba 
piastująca godność senatora, lub repre 
zentanta, ani urzędnik czy to federa!- 
ny, czy stanowy; wyborcami mogą 
być jedynie zwykli obywatele, nie 
spełniający żadnych urzędowych funk= 
cyj. Każdy z elektorów ma swego za- 
stępcę na wypadek, gdyby zachoro- 
wał, lub z jakieikolwiek innej przy= 
czyny nie mógł spełnić swego obowią- 
zku. Ponieważ obecnie jest w Stanach 
Ziediioczonych 96 senatorów i 435 re- 
prezentantów, czyli razem 531 człon- 
ków Kongresu, więc i elektorów iest 
531. Kongres oznacza dzień wyborów 
elektorów oraz dzień, kiedy ci z kolei 
powinni dokonać wyboru prezydenta: 
wiceprezydenta Stanów  Zjednoczo- 
nych. Wynik głosowania elektorów 
jest z góry wiadomy, ponieważ wy- 
borowi ich towarzyszy tak zwany 
„mandat imperatii", czyli bezwzglę= 
dny nakaz głosowania za tym lub o- 
wym kandydatem. 


Prezydentem Stanów Zjednoczonych 
zostaje ten kandydat, który uzyskuje 
absolutną większość głosów elektor- 
skich; wobec tego, że obecnie do wy- 
boru stanie 531 elektorów, większość 
absolutna, jaką musi uzyskać kandy- 
dat na fotel prezydenta, wynosi 266 
głosów. Wybór Roosevelta jest więc 
zapewniony, gdyż jak doniosły ostat- 
nie telegramy, głosować za nim będzie 
472 wyborców. 


Cóż się jednak staje, jeśli żaden z 
kandydatów nie osiągnie większości 
absolutnej? Wtedy — mówi Konstytu- 
cia amerykańska — izba reprezentan- 
tów wybiera prezydenta z pośród 
trzech kandydatów, którzy osiągnęli 
największą liczbę głosów. Podobnie 
ma się rzecz z wyborem wiceprezy- 
denta z tą tylko różnicą, że ponieważ 
wiceprezydent jest zarazem prezesem 
senatu. nie izba reprezentantów, ale 
senat dokonywa wyboru z pośród 
dwóch kandydatów, którzy osiągnęli 
najwyższą liczbę głosów. Kandydat na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych mu 
si mieć 35 lat skończonych i obywatel- 
stwo amerykańskie przynajmniej od 
lat 14-tu. 


Prezydent Słanów Zjednoczonych 
jest głową Federacji, naczelnym wo- 
dzem jej sił zbroinych lądowych i mor 
skich i szefem rządu, odpowiedzialnym 
wobec dwuizbowego Kongresu. Za 
służbę swoją prezydent otrzymuje wy 


nagrodzenie, które nie może ani wzra- 
słać ani być zmniejszone przez cały 
okres czasu, na jaki został wybrany. 
Przed wstąpieniem w czynności swe- 
go urzędu prezydent składa następu- 
jąca przysięgę: „Uroczyście przysię- 
gam, iż będę wiernie sprawował urząd 
prezydenta Stanów Zjednoczonych i 
w miarę sił swoich strzegł, ochraniałi 
bronił Konstytucji Stanów Zjednoczo- 
nych“. 

Okres rządów każdorazowego pre- 
zydenta Federacji trwa cztery lata. 
W razie usunięcia prezydenta od urzę 
du (takiego wypadku jeszcze nie by- 
ło), albo jego śmierci, rezygnacii czy 
niezdolności do sprawowania władzy, 
prezydenteiu zostaje wybrany z nim 
jednocześnie wiceprezydent, z tem 
wszakże, że na fotelu prezydenckim 
pozostanie tylko do końca danego czte 
rolecia. 

Dniem końcowym! każdych czterole- 
tnich rządów prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych jest dzień 4 marca, ponie- 
waż Oiciec narodu. Jerzy Washington 
na mocy uchwały Kongresu, iako pier 
wszy prezydent Federacji objął urzę- 
dowanie w pierwszą Środę miesiąca 
marca 1759 oku a ta pierwsza środa 
marcowa nrzypadia w owym roku na 
dzień 4 marca. Od tego czasu, na mo- 
cy prawa zwyczajowego okres każdo- 
razowej prezydentury kończy się w 
dniu 4 marca. 


—— 


Z SALI KONCERTOWEJ, 


Kwartet drezdeński. 


Kwartet drezdeński znany jest u mas 
z sezonów poprzednich iakg poważny 
zespół kameralny. Jego programy są 
zawsze wysoce interesujące, co świa- 
dezy już samo 0 Czystości intencyj 
artystycznych, zaś cały styl interpre- 
tacji wyraża troskę o jak największe 
zbliżenie się do zamiarów kompozy* 
tera. Może najbliższym osobistym u- 
podobaniom i możliwościom artysty- 
cznym Drezdeńczyków jest wiedoński 
styl klasyczny: Mozart, Haydn tł 
Beethoven, ich też w pierwszym rzęr 
dzie dzicła oklaskiwaliśmy na wieczo- 
rze wtorkowym. Atrakcją wieczoru 
był dla miłośników muzyki kameral- 
naj Kwartet Beethovena rzadko gryx 
wany, jeden z ostatnich, Nie wiem, 
czy wydobyto z tcgo dzieła maksi- 
mum jego walorów treści, w każdym 
jednak razie przemówiło ono do słu- 
chaczy niezwykłe silnie, mmo, że pe- 
wne niedociągnęcia natury konstruk- 
cyinej w I. części zostały niepotrze» 
bnie uwydatnone przez tempa zbyt 
rozwlekłe. Najdobitniej może wystąpi- 
ły pozytywne momenty  Drezdefńczy= 
ków w Kwartecia Haydna, którego 
pogodne piękno . i specyficzny urok 
stylistyczny wydobyte zostały bez 
reszty. 

Słowa te nie są jednak jednoznaczne 
z przyznańnem zespołowi drezdeńskie- 
mu najwyższych kwalifikacyj muzycze 
mych i technicznych w dziale muzyk: 
kameralnej. Ich umiejętność zgrania 
się jest wprawdzie posunęta bardzo 
daleko, jednak sam ton pozostawia 
niciedno do życzenia: jest cienki i ma- 
r» dźwięczny, oraz za mało dynami- 
czne nawet zróżnicowany. Odnosi się 
to nietylko do zespołu jako całości, 
ale i do pierwszcgo skrzypka, u któ- 
rego poza tem wyczuwa się niepożą- 
dane ambicie solistyczne. Niedomogł 
te dawały sę wyczuć mniej w utwo- 
rach klasycznych, akcentwiących wa- 
lory konstrukcji przed walorami bar- 
wy, silniej natomiast w  Kwartecie 
Rexpighicgo (współczesnego kompozy= 
tora włoskiego o stylu mocno eklek- 
tycznym), o konstrukcji bardzo luźne, 
wymagającej wzamańn większego za- 
akcentowania bezpośredniości wraże= 
ma dźwiękowego. 

Dr. Stefania Łobaczewska. 


——( J ——— 


Święto automobilu w Paryżu 


(Korespondencja własna.) 


Paryż, w listopadzie. 

Paryż przeżywa swą doroczną go- 
rączkę salonu automobikowego. Wy- 
stawa w Grand Palais gromadzi tłu- 
my, jest modna i uczęszczana jak kie- 
dyś wyścigi, premiery teatralne i wer- 
nisaże. Magnesem, który przyciąga 
do zwiedzania jej jest wiele czynni- 
ków; sportowy, przemysłowy, estety- 
czny i wreszcie wszechwładny sno- 
bizm. Wszystkie te zainteresowania 
umie umiejętnie wyzyskać reklama, 
opłacana przez jedną z  najpotężniej- 
szych i najlepiej rozwijających się ga- 
łęzi przemysłu francuskiego. 

Nazwy firm samochodowych na bia- 


stropu ogromnej sali wystawowej, 
mają taka samą wagę i znaczenie na 
rynku światowym, jak dawniej marki 
win francuskich lub magazynów mód. 
Prasa z dumą podkreśla, że Francia 
jest jednym z nielicznych krajów, w 
których liczba wozów, będących w 
użyciu w r. 1932, nietylko nie spadła, 
ale się podniosła, (Pomimo kryzysu. 
Jedno auto przypada we Francji na 24 
mieszkańców, w Paryżu na 18. 
Francia zbliża się zatem szybkim kro- 
kiem do rekordu Stanów  Ziednoczo- 
nych, gdzie jeden samochód wypada 
na 5 mieszkańców. 

Salon 1932 r. przynosi mnóstwo 
zmian i inowacyj w konstrukcji samo- 
chodów, nowe systemy hamulców, 
udoskonalone motory i podwozia, ru- 
chome dachy, piękne linje karoseryi. 
Wszystko, co może się przyczynić do 
zwiększenia komfortu i bezpieczeń- 
stwa. Wozy tegoroczne są niskie, dłu- 
gie, łśniące niklem, błyskające szkłem, 
pociągające ukrytą siłą, która pozwa- 
la na rozwinięcie ogromnej szybkości. 
Przeważają karety: coraz więcej osób 
nie może sobie pozwolić na szofera. 
Kolory jasne, auto służy coraz rzadziej 
do 


do reprezentacji, a coraz częściej 
wycieczek roza, War o 

Odrębną grupę Stanowią samochody 
wyścigowe. Długie i błyszczące stałą. 
jak łodzie podwodne, przypominają 
słynnego „Błękitnego Ptaka“, na któ- 
rym Campbell pobi? rekord szybkości 
świata. 408 km. na godzinę jest dotąd 
naileoszym wyczynem, marzeniem ka- 


łych transparentach, powiewających u 
| 


żdego sportowca. Ale już konstrukto- 
rzy projektują nowe udoskonalenia, 
mające na celu pokonanie oporu i tar- 
cia. Błyskawiczna szybkość 408 km. 
na godzinę nie jest rekordem, którym 
pionierzy automobilizmu mogą się za- 
dowolić. 

Przeciwstawieniem „błękitnych pta- 
ków“ są wielkie autobusy, obliczone 
na jak największą ilość pasażerów, na 
przebywanie dużych przestrzeni. W 
olbrzymach tych chodzi przedewszyst 
kiem o wygodę, o jak najlepszą wen- 
tylację, o zbliżenie do urządzenia prze- 
działu kolejowego, dla którego stano- 
wia groźną konkurencię, 

Widz, który pilnie oglada wszystkie 
szczegóły wystawy, zagląda do każ- 
dego wnętrza, aby zbadać miękkość 
poduszek i każe sobie podnosić chło- 
dnice, aby sprawdzić rozmieszczenie 
magneto, wychodzi z wystawy do- 
szczętnie zgnębiomy, Cóż u licha, czy 
konstruktorzy chcą naśladować wiel- 
kich krawców i co rok zmieniać mo- 
dę. Poczciwa stara maszyna, towarzy= 
szka doli i niedoli przez szereg lat, 
którą odnajduje w garażu, wydaje mu 


się jakby pomarszczona i osiwiała. 
Nic tak nie postarza auta, jak nowy 
salon automobilowy. M. C 


Odkopanie szczątków 
mamuta. 


Podczas robót ziemnych przy budo- 
wie nowego kanału Passo di Rigan 
znaleziono ciekawe resztki paleontolo=- 
giczne oraz szczątki przedhistorycz= 
nych mamutów, Klku profesorów z 
uniwersytetu w Palermo przypuszcza, 
że chodzi tu o wielkie cmentarzysko 
przedhistorycznych słoni, istniejące 30 
tys. lat temu, jak świadczy znaczna 
ilość kłów, znalezionych na stosunko- 
wo niewielkiej przestrzeni 300 m. kw. 
Specjalna komisja naukowa przepro- 
wadzi drobiazgowe poszukiwania na 
wskazanym teren'e, celem ściślejszego 
ustalenia pochodzenia odnalezionych 
resztek oraz rozpocznie nowe prace 
wykopaliskowe w najbliższym sąsiedz 
twie domniemanego cmentarzyska. 


' 
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ZK SPORTU, 


Nasi reprezentarc! 
przec w Niemcom. 


Wobec definitywnego ustalenia rena 
zentacii Polski na mecz bokserski Z p 
cami“ który rozegrany zostanie W, emy 
mundzio najbliższej niedzieli, _ podali 
poniżej krótkie charakterystyki naszy 
reprezentantów : 

Aleksander Polus, 
Polski w wadze koguciej 
urodzony w Dorlinundzie l 
walczył w swem rodzinnem miescie. „at, 
za sobą 50 walk, 8 przegrał, 5 remisów: 
37 wygrał. Walczył w reprezentacji pei 
skiej dwa razy: 1932 r. z Włochami, rem 
suiąc Sergo, oraz przeciwko Austrii zwy= 
ciężając Fiihrera na punkty. 

Mieczysław Fortański urodzony W 
1909 r., ma za soba około 80 walk, z «U 


> istra 
tegoroczny M 
czlonek Warty 


ydzie 
1914 r, bEGR 
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rych przegrał tylko kilka. Reprezentowi 
Polskę kilkakrotnie, W 1928 r. w No 
UTIA h 


przeciwko Austrii, wygrywając na P 
z Kuschnerem. W tym samym roku, W r 
czu z Węgrami, przegrał na punkty 
Enekesa. W r. 1930 pokonał Czecha Skra- 
inowsky przez nokaut. W 1931 r. remiso- 
wał z Austriakiem  Szapak, przegrał 
punkty do Węgra Eiekesa i wygrał 14 
punkty z Niemcem Pirenzem, W tym SA 
mym roku w mistrzostwach Europy w PU 
dapeszcie — wygrał z Włochem Trom- 
betto, a w finale przegrał z Węgrem En 
kesem, zdobywając tym sposobem niedli= 
cjalny tytuł wicemistrza Europy. 

Stanisław Sipiński — tegoroczny mistr% 
Polski w wadze piórkowej, członek Warty» 
lat 19, Stoczył 63 waiki, przegrał 13, Tem 
sował 7, wygrał przez nokaut 12, DWE* 
krotnie reprezeutował Polskę w meczach 
międzypaństwowych. W r. 1932 wygrał Z 
Austriakiem Wecinhammer na punkty * 
również wygrał z Włochem Misirini. 

Jan Arski — lut 27, członek Warty, kil- 
kakrotny mistrz Polski w wadze POR 
Średnici, ma za sobą 124 walki. Wygrał 
przez nokaut 42 razy, przegrał 14, remiso- 
wał 2. Wielokrotnie reprezentował Pol- 
skę ma zawodach międzypaństwowy 
W 1928 r. przegrał z Austriakiem Frabef= 
ger i remisował z Węgrem  Balasem. 
1929 r. wygrał z Niemcem Laipeltem 14 
punkty, wypunktował Węgra Tokay. w” 
1930 r. pokonał na punkty Niemca Volk- 
mara, a przez nokaut — Austriaka Mae 
gyara. W 1931 r. wygrał na punkty z We- 
grem Zsidą i Niemcem Berensmayerem. 
W Dortmundzie wałczy w wadze lekkiel. 

W wadze pólśrednici wystąpi Garncarek 
IKP, Łódź) który stoczył w swoiem życiu 
52 walki. Wyer} przez nokaut 16, prze- 


gral 13, remis o! 9, W roku 1932 dwa= 
krotnie reprezentował Polskę w meczach 
z Austrią i italii i dwukrotnie wygrał na 
punkty. 


W wadze średniej wystąpi Fenryk 
Chmielewski (IKP. Łódź), lat 18, walk sto= 
czonych 45, Wygrał 10 walk przez nokaut» 
przewrał 4, remisował 5 razy. W roku 
1932 dwukrotnie reprezentował Polskę W 
spotkaniach międzypaństwowych, z Austrią 
i Italia. ohie walki wygrał. r 

W wadze półciężkiej walczyć będzie 
Edmund Tomaszewski (Warta Poznań); 
ma za sobą 52 walki, wygrał przez nokau 
14, przegrał 20, remisował 8. W roku 1928 
wygrał z Arstriakiem Gronichem, remiso* 
wał z Węgrem Kriston, W 1929 r. prze- 
SA do Niemca Sengera i Czecha Ostroż= 
niaka. 

W wdze ciężkici będzie reprezentować 
Polskę młody bokser z Goplanji Inowro* 
cławskiej, Zieliński, Jest to zawodnik har- 
dzo obiecujacy. dotad ieduak nie reprezen- 
tował Polski w meczach międzvpaństwo* 
wych ani razu, i nie ma za sobą wybitniej= 
szych zwycięstw. 


Komun'katy. 


Prelekcja p.  Albańskiego, Odczyt 
p. Mauera zgromadził b. liczne audytorium 
i spotkał się z żywiołowym aplauzem. Na= 
stępny odczyt już w piątek, dnia I8 b. Me 
aa temat swych przeżyć we Włoszech, 
wygłosi p. Spirydjon Albański, W przygo” 
towamiu prelekcje p. E. Mariona (teoria 
piłki nożnej) i b. komisarza plebiscytowe= 
go p. Juliusza Erdta „Sport jako politycz- 
na propaganda“ (pobyt Pogoni na Śląsku 
w r. 1920). Początek odczytu p. Albańskie* 
go o godz. 1930. Goście mile widziani. 

Dancingi: Dancingi IKS. Pogoń dla czło: 
ków i sympatyków Pogoni. oraz klubów 
zaprzyjażnionych odbywają się w każdą 
niedziclę i święto, w Świeżo zremontowa” 
nym, obszernym lokalu własnym przy Uk 
Rutowskiego 23, I. p. Poczatek o godzizlie 
18-tei, koniec około 22.30. 

Narciarstwo. P. o. kierownika sekcji nat 
ciarskiei p. dr. Drohocki urzęduje w sekre 
tariacie klubu we czwartki wieczorem 
godziny 19, A 

Odznaka Sportowa. Kierownictwo sekcji 
POS w Pogoni objęli znani sportowcy PP: 
Ignatowicz, Sawaryn i Kaller. Wszyscy 
czynni zawodnicy Pogoni jeszcze w roku 
bieżacym przystąpią do próby o odznakę. 

W niedzielę dnia 30 b. m., o godz. 9 ra- 
no odbędzie się na boisku Pogoni start © 
POS, dostępny dla wszystkich członków Í 
sympatyków Pogoni, bez względu na 
wiek. W razie zgłoszenia się pań komisia 
sędziowska przeprowadzi również odpo- 


wiednie konkurencje. Zarząd LKS „Pogoń“ 
startuje w niedzielę in corpore. 


gp 


Ne, 79, 


rzą ai OSCia przychodzi nam za- 
Alen, Szpalty pisma osobami ducho- 
hb — majac na względzie autory- 


tet mo.” i 
t Kotciota katolickiego, lecz nieste- 
W kę 

l 


Wystapienia pewnych jednostek 
wiąz ch szatach — w stosunku do 
tyg, " Strzel. zmuszają nas popro- 
we * publicznego ich ujawniania wó- 
Bacty; Bdy godza nietylko w interes 
Jez Wa, aie i Kościoła — podważając 
Ko baw age. 
tispa ADienia mające swe źródłhb w 
lëckię Ej nienawiści do Związku Strze 
kowo © — nie mogą być DezwaTun- 
Ściejn ladą] tolerowans. Władze ko- 
w Winne zwrócić baczniejszą 
la k na niezgodną z duchem Kościo- 
pł ślalalność księży, przesiakniętych 
do tm pariyinym, i medopusze zać 
nasanay ambony w ceiu swoistej 
„ ticemy być gołosłowni. więc 
Mczamy fakta. które miały miej- 
„ Miasteczku Łopatyn pow. Ra- 


ta iston y oddział Związku Strze- 
KŚ Ko., miał wziąć udział w strzela- 
zez „szkolnych zorganizowanych 
Ang, Owiątcwoqn komendant? Przy- 
a Wciskowego w miejsco- 
-Odmonastyrki w dniu 11 wrze- 
r 
A szkolnych w  znvśl 
“t Nr, 1] pow. Komendy P. W. 
m „dłicz cddziałów Zw, 1 Strzei. 
túziat hufce wszystkich organi- 
" W. f załoga posterunku Po- 
i asiy owei w Łupatynie, 
th "kaz wykonany być musi. bo na 
Lg Ra karność, wiec oddz. Z.S, w 
ne czynił w przeddzień strze- 
ne gotowania do odmarszu. Wó- 
p. do sekretarza Z. S. Ob. 
Wskiego — zwrócił się miej- 
atecheta ks, Tadeusz Babiak 
£rożbę, Że o ile strzelcy we- 
žial w strzelaniach zamiast w 
ly, Efistyyje. to wytknie to z ambo- 
iO z * bedzie miał dobrą okazię!! 
A tą miało być przybycie żeń- 
ja PeSKich oddziałów  Stowarz. 
ży Polskiej z Radziechowa do 
Sy Yna), Gdy Ob. Drozdowski tłu- 
ais Ks. Babiakowi. że strze'cy są 
ia, r Żołsierzami  Rzeczyposne itej, 
à Kaz udania się na strzelania 
"ICY się zarówno do nich, iek 1 
Ortgarnizacyi P. W -* musi być 
W Vkonany. a w  strzelaniach 
sy Te brzygotowuia się na nbroń- 
ke, Iczyzny, — wówczas ksiadz 
e E p iadczył: „Obeidzie się 
w ehców Ojeeyznvi t pa 
03 w nastepny dnin, w 
ky Odbywały się strzelania ka 
pod Czas kazania rzucał gromy 
strzelców, wołając z Atuo- 
(Wz Ka równ: z władzami swemi 
R tklemi) „kiedyś przej Bogiem 
y, dDOwiadać za to 
+4 Za udział w strzelanin. 
| piw V lud w kościele słuchał tych 
Imiarkujac sobie, że coś 
borządku, że to nie jest 
„ € kościelne kazanie.. i że 
dz Babiak specialne intencie.. 
* Się kończy — lecz cmi? 
F księdza pada uroczyste 
© „a teraz odmówmy Ojcze 
Zdrowaś, za nawrócenie 
Dr 9 — Lodowaty chłód po- 
gd £ kościół — Zdziwienie wier- 
© miało granic. Jakto za na- 
low nawrócenie..? 
a opisywać chyba zgorsze- 
M ws; słowa ks. kateche 
istotnym 


R 
W Yr 
i 27 


A 
Z. 


la 
% w 


Ax; ni 
ligę a 


R serie z zrozumieli, że od- 
ców ma strzelania był wo- 
2 py polityczny ks. Babiakia, 

ca przeznaczonego na 


z. wiązeiz 
Organ Zarządu VI. Okręgu Związku Strzeleckiego, 


| 
Uitze nasz i Zdrowaś za nawrócenie Strzelców 


oddziałów strzeleckich. — Zakończono 


peda ihn | 


k £ JI 


, słowa Boże — słowa zgody i miłości 


chrześcijańskiej — posiał ziarno nie- 
zgody — usiłując wykopać przepaść 


między społeczeństwem i Stowarzysze 


|. ma w w nn 


«tł ; 1652 


Gtrzele cii 


11 X. 1932. 


niem Młodzieży Polskiej, które ścią- 
gnął celowo do Łopatyna — z jednej. 
a Związkiem Strzeleckim z drugiej 
strony, 


i 
a 
p 


Praca w Akadem. Oddziale Z. S$. 


W Akademickim Oddziale Związku 
Strzeleckiego we Lwowie z rokiem na 
ukowym rozpoczęła się bardzo żywa 
praca, Wszyscy członkowie otrzymali 
swoje przydziały, zależnie od kwali- | 
fikacyj. Na „Kursie unitarnym* są 
młodzi członkowie Z, S., którzy pod 
kierunkiem pp. Oficerów WP. przera- 
biają wszystkie przedmioty według 
programu szkoły podchorążych. Kurs 
unitarmy jest tak pomyślany, że w 
okresie dwu lat i dwu ćwiczeń 6 tygo- 
dniowych w czasie feryj szkolnych zo- 
stanie przez elewów opanowana cała 
wiedza wojskowa wymagaa1 od 
podchorążych WP, — Prócz tego ele- 
wi zaprawiają się w ideologii Z. S. 
przez odpowiednio prowadzone wykła 
dy. Poziom kursu sanitarnego dzięki 
wybitnej opiece Protektora AOZS. 
P. Generała Popowicza Bolesława * 
Szefa Sztabu P. Pułk. Lepiarza jest 
bardzo wysoki i du spodziewane wy- 
niki. Dalej ..Kurs oficerski“ na którym 
przeszło 30 oficerów i podchorążych 
rezerwy” (zrzeszonych w A, O, Z. S). 


| 
| 
| 


_ 


przerabia prócz ćwiczeń aplikacyjnych 
ideologie Z. S., bardzo głęboko uijętą 
metodologię pracy komendanta, oraz 
osiągają wiadomości z pracy referenta 
WO. i WF. Kurs ma na celu. prze- 
szkolenie członków A. O. Z. S. ofice- 
rów i podchorążych rezerwy na przy- 
szłych komendantów Z. S. Dałej „kurs 
wyższy“, Składający się z rezerwistów 
WP., którzy przeszkalani są na przy- 
szłych referentów PW względnie sze- 
fów oddziałów Z. S. — Wreszcie „Dru | 
ży“y organizacyjne“ prowadzą śekcie 
referatowe. prelegoenckie, prasowe i 
imprez. Członkowie tych drużyn, to 
przyszli czynni organizacyjne k Cro- 
wnicy oddziałów i referenci WO, Wy- 
kłady tutaj prowadzone są przez wy- 
bitne siły pozyskane przez Zarząd A. 
O. Z. S. — Tak więc A. O. Z. S. pra- 
cuie w kierunku prawdziwie sobie na- 
leżaym, stanowiąc szkołę przyszłych 
kierowników i bojowników Wielkiej 
Ideologii Marszałka, która jest iedvną 
i praw he ideologia Państwa Pol- 
skiego 


eM 


Zespoly Przysposobienia Roln. Z. S. 
w powiecie bõbreckim. 


W powiecie bóbreckim zakończono 
obecnie całoroczną pracę na polu 
frzysposobienia rolniczego członków 


ja urządzeniem w miesiącu październi- 
ku wystawy konkursowej w Chlebo- 
wicach,, Łanach i w Kremerówce. 
Najokazalejj wystawa ta przedsta- 
wiała się w Chlebowicach, obesłana 
eksromatami zespołów rolnych z od- 
działów Z. S. Chlebowice, Łopusznej, 
Starego Siola, Huty Suchodolskiej i 
inn. Obejmowała ona hodowlę kur f 
królików oraz uprawę buraków pa- 
stewnych. Otwarcie wystawy poprzer 
dziło nabożeństwo w miejscowym ko- 
ściele. Na wystawie pierwszy przemó- 
wił Ob. Józef Greczyło, następnie im. 
M. T. R. Ob. Komendowski, im. Z. S. 
Ob. Wróbel, kpt. Antonowicz i pow. 
instr, rolny Ob. Chodacki. zachęcając 
zebranych w gorących słowach do nra- 
cy nad podniesieniem kultury rolnej w 
zespołach konkursowych na  przysz- 
łość. Po przegladzie pięknych okazów 


hodowlanych. komisja konkursowa 
ogłosiła wyniki na podstawie których 
rozdano nagrody. 

I, M, i II. nagrode za uprawę bu- 
raków uzyskał zespół P. R. Zw. Strze 
leckiego w Starem Siole. 

Komisję konkursową stanowili: le- 
karz weter. Ob, Buchta, pow. kmdt. 
Z. S. — Ob. Bachta i pow. instr, rolny. 

Na szczególne podkreślenie zasługu- 
je liczny udział konkursowiczów naro» 
dowości ruskiej, którzy wspólnie ze 
strzelcami pracują w zespołach P. R. 
osiągając również doskonałe wyniki 
w hodowli. 

Stąd wniosek. że w Związku Strze- 
leckim na polu P, R. i wychowania 
obywatelskiego moga współpracować 
obie narodowości osiagając korzyści 
osobiste į przysparzając gospodarstwu 
dzielnych pracowników — co nie pœ 
zostaje bez korzyści dla Państwa. 
I przyznać trzeba, że praca taka. mo- 
żliwą jest w najszerszym zakresie. 
tylko w Związku Strzełeckim, 


— 


WZROST ODDZIAŁÓW ŻEŃSKICH. 


W ostatnich dniach 
w powicce kopyczynieckim dwa od- 
działy żeńskie Zw, Strzel., 
powiat ten 


ra 60 członkiń. Obecnie 


posiada cztery żeńskie oddziały Z, S. 


Mamy nadzieję. że w uiedługim cza- 
sie młodzież żeńska, 
dzi pracy dla Narodu i Państwa. za- 
sili „Szeregi i powiększy cyfrę oddzia- 


POŚWIĘCENIE ŚWIETLICY Zz. S. 
W JEZIERNEJ. 
W ubieglysn tygodniu 
uroczyście nowopoWstalą 
Związku Strzeleckiego w 
pow. Zborów. Akin poświecenia 
konat ks, Giaiewsśi, W o uroczwstości 
poświęcenia wzięli udział: 
p. Kocół, prezes oddziału 


świetlice 
Temet 


pow. 


zorganizowano 


a to w Hu- 
siatynie i Kopyczyńcach, liczące z gó- 


która uie szczę- 


poświęcono 


do- j 


starosla : 
śe F 
Ob. Biały, inspektor p, Bonczar i w. in. 


| 


WIZYTA GEN. KASPRZYCKIEGO 
WE LWOWIE, 


W duiu 7 bm. bawił we Lwowie ge- 
nerał Kasprzycki. który w  towarzy- 
stwie dowódcy O. K. VI. p. gen. Po- 
powicza przybył do Kotnendy Okręgu 
Zw. Strzel. Nr. Vl, gdzie odbył dłuż- 
szą konferencję z komendantem Okre- 
gu mir. Stache!'skiin, 


RADJO STRZELECKIE. 


Następna audycja strzelecka w Pol- 
skien Radio odbędzie się w piątek, 
dnia 18 bm. o rodz. 17/25. Odczyt z 
zakresu pracy strzelczyń wygłosi Ob. 
Felicia Waydowiczowa. 


ai skrzydła swym listom, 
korzystaj z poczte lotnicze:! 


1 rodacy, 


strzeleckie omówi i oupowiedzi udzieli red. 
J. 1. Targ. 16: Słuchowisko dla dzieci: 


Program radjowy. 


Piatek, 11 listopada. 


Lwów. (381). Godz. 
Przegląd Prasy Pelskiej, 1150: Komunikat 
meteor. Gł, Wojsk. St. Meteor. komuni- 
kacji lotniczei. 11/55: Retransinisia sygnalu 
czasu z Obserwatorium Astronom. w Ware 
szawie, hejnału z Wieży Mariackiej w Kra- 
kowie, Odczytanie programu na dzień bie- 
żący. 1210: Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 12'55: Urz. kom. Państw. Instytutu 
Meteor. 13: Transmisja z Warszawy z pla- 
cu Unji lubelskiej, uroczystości odsłonięcia 
pomnika ku czci poległ, lotników. 15'/40: 
Komunikat gospodarczy. 1550: Lwowska 
Liga morska i kolonialna. 16: Trans. z 
Warszawy. Odczyt. 1615: Lekcja jezyka 
angiciskicgo. 16'30: Muzyka z płyt i „Sii- 
va Rerum“. 16/40: Przemówienie p. t.: 
„ll-ty Listopada”. wygł. gen. Edward 
Rydz - Śmigły. 17: Koncert z plyt gramo- 
fonowych. 17:55: Odczytanie programu na 
dzień mastępny. 18: Trans, z Warszaw. 
Muzyka lekka z dancingu „Adria”, orkie- 
stra pod kier. Freda Mełlodystv. 1545: 
Rozmaitości. 19: Audycia z okazii il. Li- 
stopada, Przemówienie prot. Zygmunvi 
Reissa. Chór Zw. Legionistów pod dy - 
p. Kinalskiego. „Muza piosenki Legiono- 
wej“ Wiktora Budzyńskiego, w wykonaniu 
zespołu radjowego. 1930: Transm. z War- 


11/40: Codzienny 


szawy. Felieton p. Stanisława Poraja: „Po. 
kojowość Rzplitej królewskiej. _ 19/45: 
Prasowy  Dzienuik radjowy. Godz. 20: 


Pogadanka muzyczni. 
2015: Trans. z Warszawy, Koncert symi. 
z Filharmonii Warsz. W przerwie: Kwa- 
drans poetycki „Poezja 11 Listopada. wygł. 
p. Zygmunt Kisielewski, Wykonawcy: or- 
kiestra filnarm, pod dyr. Grzegorza Fitel- 
berga i Karol Szymanowski (fortep.). 22'40: 
Wiadomości sportowe. 22'45: Dod. do Pra- 
SOW EGO Dziennika Radiowego. 22/50: 
Przerwa, 2255: Komunikaty. 23—24: Mu- 
zyka taneczna. 


Trans. z Krakowa. 


Sobota, 12 listopada. 


Godz. 11'40: Codzienny 
11'50: Komunikat 
11/58: 


Lwów. (381) 
Przeglad Prasy Polskiej. 
meteor, Gł. Woisk. Stacji Meteor. 
Sygnał czasu z Warszawy, heinał z Wieży 
Mariackiej w Krakowie. 1210: Muzyka 
z płvt gramof. 1340: Urz. komunikat 
Państw, Inst. Meteor. 13'ł5: Poranek szkol 
rv. 1355—1540: Przerwa. 1540: Kom. go- 
shodarczy, 1550: Wiadomości wojskowe I 


„Budki 
pow skiej. 
Rerum”, 
der 
(w 
nar Morelowski, 
NZ ODi- SKS. 
koncert z 


Konstancji Stę- 
Muzyka z płyt i 
1640: Trans, z Wilna: „Aleksan- 
Czołowski —. człowick i artysta" 
1ó)-rocznicę zgon) — wygł. dr. Ma- 
17: Audycja dla chorych 
kap. Michała Rekasa, poczean 
płyt uramoionowych. 17/40: 
Trans, z Warszawy. Odczyt aktualny. 
17:55: Odczytanie programu na dzień na- 
stępny, I$; Muzyka lekka z kaw. „Italia“. 
1820: „Mśród książek“ omówienie osta- 
thich wydawnictw. 15'30: Mały koncert. 
Utwory iortepianowe w wyk. p. Henryki 
Goirykówny. Arie i pieśni w wyk. p. Ma- 
akomp. p. Tadeusza Sere= 
dyńskiego. 19: Rozmaitości. 19'20: „Aktua- 
lia rolnicze Małopolski", 19/30: Transm. z 
Warszawy: „Na widnokręgu, 1945: Pra. 
sawy Dziennik Radiowy. 20: Muzyka lekka. 
w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Stanisła» 
wa Nawrota i Anatol Wroński (tenor), 
akomp. Ludwik Urstein, W przerwie: Wia- 
domości sportowe i dod. do Prasowego 
Dzien. Radjowego. 22: Przerwa. 22/05: 
Koncert utworów Chopina, 2240: Feljeton. 
ks. Wacława  Kioblewskiego: 
Normandii. 2255; 
Muzyka taneczna. 

anaana] janan 


krola Salomola", 


1625: „Silva 


rji Lewickiej. 


„W sercu 


Komunikaty. 23—24; 


Głos z Polski w Radjo. 


Dnia }1 listopada, jako rocznica odzy- 
skaniau Niepodległości, jest specialnem 
świętem dla wszystkich polskich radiosłu= 
Dziś, ci rozsiani po całym globie 
usłyszą przemówienie gen. Rvdza 
Śmigłego z Warszawy, przemówienie prof. 
produkcie Iwowiskiego 
chóru Legionistów, nastrojowe słuchowi- 
Budzyńskiego pr. „Muza piosen 
ki Legionowcj*, specialnie Świętu państwo 
wemu poświęcony kwadrans literacki p. Z. 
Kisielewskiego, oraz iclieron red. Stanisła- 
„Pokoijowość Rzeczpospoli- 
tej Królewskiej”, w którym rozpatrzona 
będzie granica możliwości pacvfizmu. aby 
nie spowodował on upadku państwa w ra- 
iak tw było w 


chaczy, 


Rcissa ze Lwowa, 


sko p. W. 


wa Poraia pt. 


zie inwazji nieprzyjaciela, 
snutntyrn roku 1772. 


E = WNNKZTETWW WM O)... 


Włamywacze nie ustają 
w gorliwości. 


Wczoraj po południu 
kupca lzracla Kretza 
wdarir się włamywacze. Dosławszi 
sę do wnętrza ubikacyj, rozpruli kasę 
ogniotrwałą i zabrali z niej 2.125 du: 


do mite A ni 
(Słoneczna 17) 


i arów EMU m 620 Zarek W 
sprawie tei policia wdrożyła  dechęe- 
| dzenia. 

ZY 


10 


Notowania giełdowe. 


Kotowania lwow. giełdy zbożowej 
z dnia 10 listopada 


Za 100 kg. ioca stacja nada. złotych 
wania paritas 200 km. Pad TĘ dos 
| | i 
pszenica dworska 26.— | 26.50, 
| pszenica zbiorowa 23.— | 23.50 
żyto jednol. 15.— | 15.50 
żyto zbiorowe 14.— | 14.25 
jęczmień browarowy SkęzA| (Gy 
| 4 przemiałowy 11.50 | 12.— 
» aworski 13.50 | 14.— 
owies dworski zadeszcz. | 15.25, 15,75 
„ zbiorowy 14.25 14.75 
kukurudza krajowa 14.50. 15.— 
4a 100 kg. laca wagon Lwów <łatych 
towar proweniencji woj.iwow. |—— — 
na wschód od Lwowa aa do 
| pszenica dworska 28. — | 28.50 
j 5 zbiorowa 25. - | 25.50 
żyto jednolite 17,— | 17.50 
|  „ zbiorowe 16.— | 16.25 
jęczmień przemiałowy 13.75 14.45 
owies dworski zadeszcz. | 17.75) 18.25 
. mąka pszenna luksusowa | 50.— | 51.— 
, mąka pszenna 50%, 40.— | 4950 
maka pszenna 60", 46. - | 47.— 
mąka żytnia 30.50; 31.-- | 
mąka żytnia 65,/° 29.— | 29.50 
' mąka żytnia sitkowaą 13.— | 17.— 
| otręby żytnie 2.—| 7.50 
ı otręby pszenne 9.—| 9.50 


Naogół sytuacia bez zmiany. 
Tendeacja utrzymana, Usposobienie spo- 
kojne, 


Z LWOWSKIEJ GIEŁDY PIENIĘŻNEJ. 
Lwów, dnia 10. listopada. 


Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.89%. 
W transakcjach międzybankowych pia- 


Ogłoszenia urzedowe. 


LICYTACJE 


E. 1194,31. Edykt licytacyjny. Daia 13 
grudnia 1932, o godz. tl-tej przed polu- 
dniem odbędzie się w tut. Sądzie licytacja 
reulności zobowiązanego Jana Lewandow- 
skiego z Jabłonowa, składająca się z pb. 
lkat. 52 i pgrt. Ikat. 458 gm. kat. Jabłonów 
wraz z przynależnościami, a to domem 
mieszkamiem, stodołą, chlewem, studnia. 
płotem i bramą. Cena szacunkowa 7.972 
zi. 50 gr. Najmniejsza oferta 5.315 zł. 

Sad Grodzki. Oddział IV. 


Jabłonów, dnia 5 listopada 1932. 6320 

E. 1924/31. Edykt licytacymy. Na wnio- 
sek Anieli z Mukułowskich Maksowei i 
tow. w Nowej wsi koło Pozirania odbędzie 
się dnia 15 grudnia 1932 o godzinie 10/30 
przed południem, w podpisanym Sądzie, 
biuro Nr. '29, licytacia całej realności obj. 
whl. 572, gminy  Kruliel pawłosiowski, 
składającej się z pb 4/1 i pgrt. 16/1, 10/2, 
17 18/1 ogólnego obszaru 3 morgi i 1.117 
sażni kwadratowych ma której znajduje się 
1 dom mieszkalny. stajnia, stodoła oraz 
przynależności. Wartość szacunkowa tej 
realności wynosi 14.085 zł. Nainiższa ofer- 
ta pońiżej której sprzedaż tej realności nie 
nastąpi wynosi 9.390 zł. Warunki licyta- 
cyjne są do przejrzenia w godzinach urzę» 
dowych w oddziale kamcelaryjnym, biuro 
Nr. 29. Prawa wobec których nimiejsza li- 


cytacja byłaby niedopuszczalna należy 
zgłosić najpóźniej w dniu terminu -przed 


rozpoczęciem licytacji. Osoby dla których 
jakie prawa lub ciężary na powyższej nie- 
ruchomości bądź obecnie są iuż spisane, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego 
powstaną. zawiadomi się o dalszych wy- 
darzeniach tego postępowania tylko: przez 
głoszenie ma tablicy sadowej. jeżeli nie 
mieszkaja w okręgu tegoż Sądu i nie wska- 
żą mu pełnomocnika dlal doręczenia w sie- 
dzibie Sadu zamieszkałego. 


Sad Grodzki, Oddział VI. 


Jarosław, dnia 5 listopada 1932, 6321 

E. 383/31. Edykt licytacyjnv. Na wnio- 
sek Michaliny Bichajło w Jarosławiu od- 
będzie się dnia 15 grudnia 1932 o godzi» 
nie 1} przed południem w podpisanym Są- 
dzie, biuro Nr. 29, licytacja realności iwh, 
1912 gminy Jarosław, składającej się z pb. 
1279, pg. 1529/2, 15293 i 1531, na których 
zitajdują się 1 dom drewniany o dwu po- 
kojech i kuchni, oraz przynależności Z O= 
grouem o ogólnej powierzchni 839 sążni. 
Wartość szacunkowa tej realności wynosi 
10.054 zł. Naimiższa oferta poniżei której 
sprzedaż tej realności nie nastąpi wyiosi 
6.722 zł. S0 gr. Warunki licytacyine i od- 
noszace się do tei realności dokumenty 
może każdy majacy chęć kupua przejrzeć 
w godzimach urzędowych w uddziale kan- 
zelaryjnymm Nr. 29, Prawa wobec których 
niniejsza iicytacia byłaby niedopuszczalna 
należy zgłosić najpóźniej w dniu terminu 


przed rozpoczęciem .licytacii. Osoby dla 
których jakie prawa lub ciężary na po- 
wyższej nieruchomości bądź obecnie są 


spisane, bądź w toku postępowania łicy ta- 
cyinego powstaną, zawiadomi się o dal- 


codo za: N, Jork 5.91—8.01 i pół, Londyn 
29,40—29.55, Zurych 171.50--171.395, Pra- 
ga 26.39-—.26.42, Berlin 211.25—211.50, Pa- 
Noż.34 0835 02 = "Klich, slaby. 


Na giełdzie akcyinej uotowano: Tesp 
75, pożyczka konwersyjna 41. 
Naogół zainteresowanie małe, przy mie 


nimalnym popycie. 


Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 10 listopada. (G). 


Dewizy (transakcje): 


Belgja 123.90, Holandia 355.50, Lon- 
dyn 29.30—29.32, Nowy Jork — kabel 
8.902, Praga 2641, Szwajcaria 171.90, 
Gdańsk 173.50. 

Obroty maie. Tendencja słabsza dla 
dewiz europejskich, mocniejsza dla de 
wizy na Nowy Jork, Kabel banknoty 
dolarowe w obrotach pozagiełdowych 
8.90. Rubel złoty 461 i trzy czwarte. 
Dewiza na Berlin w obrotach między- 


bankowych 211.75. Marki niemieckie 
anknoty w obrotach prywatnych 
211.25—211.50. 


Papiery procentowe: 


3 proc. pożyczka budowlana 38, 4 
proc. pożyczka inwesiycyjna 97, 4 pre. 
państw. pożyczka premi. dolarowa 
49.70, 5 proc. pożyczka kouwersyjna 
40.55, 6 proc. pożyczka dolarowa 56.4U 
--56.25, 7 proc. pożyczka stabilizacyj- 
na 55.75—50.38—55.25, 7 proc. listy za 
stawne BGK. 83.25, 7 proc. obligacie 


szych wydarzeniach tego postępowania 
tylko przez ogloszenie na tabiicy sądowej. 
jeżeli nie mieszkają w okręgu tegoż Sadu 
i nis wskażą mu peltomocnika dla dorę- 
czenia w siedzibie Sadu zamieszkałego. 


Sad Grodzki, Oddział VI. 
Jarosław. dnia 31 października 1932. 6322 


w. 2061/32. Edykt licytacyjnv. Dnia 15 
grudnia 4932 odbędzie się w podpisanym 
Sadzie, biurze Nr. 1, licytacja realności 
położonej w Winnikach, obeimującej pgr. 
ikat. 1945. 1046, 1497, 1708, 1790, 1791, z0w 
bowiązanego Grzegorza Dmyterko, własnej 
oszacowancj na 12.600 zł. Nainiższa oferta 
wynosi 8.400 zł, Prawa do powyższej nie- 
ruchomości którebv licytację uczyniły nie- 
dopuszczalną winne być zgloszone najpó= 
źniej na terminie licytacvjnym przed TOZ= 
poczęciem licytacii. 
nie wolno ich będzie 
w odniesieniu do tei 
szkodę nabywcy w dobre; wierze, 


Sad Grodzki, Oddział IV, 
Wimniki, dnia 2 listopada 1932. 


więccj dochodzić 
nieruchomości na 
6328 


E. 2062/31. Edykt łicytacyiny, Dnia 9gru 
dnia 1932 odbędzie sie w podpisanym Sa- 
dzie w biurze Nr. 1. licytacia realności po- 
łożonej w Mikłaszowie, obejmującej 1/7 
część pbd. lk. 20 i pgrt. lk. 54, 88/1, 90, 
635, 638, 661, 690, 691, 1948, 1337, 2936 i 
3747/2, oraz 1/4 część pgrt. lk, 2413 zobo- 
wiązanego Wasyla Zawerbnego własnej, 
oszacowarej na 2606 zł. 89 gr. Najniższa 
oferta wynosi 1737 zł. 92 gr. Prawa do 
powyższej realności, któreby licytacię u- 
czyniły za niedopuszczalną, winne być 
zgłoszone ajpóźniej na terminie licytacyi- 
nym przed rozpoczęciem licytacji. W prze- 
ciwnjm razie nie wolno ich będzie więcei 
dochodzić w odwiesieniu do tej nierucho- 
mości na szkodę nabywcy w dobrej wie- 


rze. 
Sąd grodzki O. IV. 
Winniki, dnia 27 października 1932, 6329 


E. 2153/30. Edyki licytacvinv. Dnia 16 
grudnia 1932, o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 62, tut. Sądu odbędzie się li- 
cytacja realności łwh. 183 ks. gr. gm. kat. 
Wola Duchacka, składająca się z parc. bud. 
lk. 80 i pgr. lk. 431/17 ogród, Na realneści 
tej znajduje się dom murowany parterowy. 
Wartość szacunkowa wynosi 11.985 zł. 
Najniższa oierta 7.990 zł. 34 gr. Warunki 
licytacyjie i inne dokumenta można prze- 
glądać w godzinach urzędowych w biurze 
Nr. 66 tui. Sądu. 6331 


Sąd grodzki na Podgórzu w Krakowie, 
Oddział III. 


Kraków. dnia 13 pażdziernika 1932. 


E. 6029,30. Edykt licytacviny. Dniu 16 
grudnia 1932, godzina 10 i pół przed połu- 
dniem, w biurze Nr. 62, odbędzie się licy- 
tacja: a) realności iwl. 371. b) 657 i c) 897 
kr. gr. gm. kat. Podgórze-Kraków. Na re- 
alnościach tych znajduje się sześć budy- 
ków mieszkalnych parterowych pizy ul. 
Wielickiei Nr. 19. Wartość szacunkowa ad 
a) 20.645 zł, ad b) 4.701 zł., ad c) 39.691 
zl. Najniższa oferta ad a) 10.322 zł. 50 gr. 
ad b) 2.350 zł, 50 gr., ad c) 19.845 zł. 50 gr. 


Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadiuk, 


w przeciwnym razie | 


| 


Z postepów medycyny. 


„Wiener Medizinische lochen- 
schrift“ donosi, że iekarz szpitala 
Sióstr Miłosierdzia w Lintzu dr. Me- 
scheda wydalazł nowy sposób wpro- 
wadzania do wnętrza chorego organie 
zmu promieni leczniczych, a miano- 
wicie przez umieszczanie sztabki kwar 
cu w ośrodku choroby, W ten sposób 
zdołano osiągnąć zdumiewające rezul- 
taty w różnych chorobach, zwłaszcza 
pochodzema  grużliczego. Kierownik 
oddziału okulistycznego tego samego 
szpitala dr. Amon zastosował tę samą 
metodę w wypadku oderwania się siat- 
kówki i osiągnął również niezwykłe 
rezultaty. Dzięki zastosowaniu tei me- 
tody będzie można leczyć choroby ie 
bez operacji. 


BGK. 83.25, 7 proc. listy Banku Rolne 
go 83.25, 8 proc. listy zastawne miasta 
Warszawy 57.50, 8 proc. listy zasta- 
wne BGK. 94, 8 proc. obligacie BGK. 
94, 8 proc. listy zastawne Banku Rol- 
nego 94. 


Bank Polski 86.25—83.50, Cukier 
17.75, Lilpop 13.25, Starachowice 7.80. 

Tendencija niejcdnolita dla pożyczek 
państwowych, listów zastawnych iak 
cyj, mocniejsza dla obligacyj m. War- 
szawy. 

Jutro z powodu święta zebrania gieł 
dy nie będzie. 


— — 


Warunki licytacyjne i inne dokumenty mo- 
żna przeglądać w godzinach urzędowych 
w tut. sądzie biuro Nr. 66. 


Sąd grodzki na Podgórzu w Krakowie, 
Oddział III. 


Kraków, dnia 28 października 1932. 6332 


E. 2333/31. Edyki licytacyjav. 15 listopa- 
da 1932, 10 rano odbędzie się licytacja '4 
realności lwh 200 i cała 708 gminy Nic- 
czajna, wartość szacunkowa 1609 zł., majs 
niższa oferta 1072 zł. 68 gr.. poniżej któ- 
rej sprzedaż «ie nastąpi. 6334 

Sąd grodzki, 

Dabrowa, dnia 6 października 1932. 


UPADŁOŚCI. 


I. S. a. 28/30. Edykt. Uchwałą Sądu Okręa 
gowego w N. Saczu z dnia 27 grudnia 1930 


1. 5. 28/30, otwarty został konkurs do rna- 
jatku Izraela i Chaji Kupferbergów w Lis 


nanowej, Komisarzem konkurs. mianową: 
ny został Dr. St. Małeta, maczel. Sadu 
grodzkiego w Limanowej, zaś zarządcą 


masy konkursowej Dr. Jan Hamerschlag, 
adwokat w Limanowej. Pierwsze Zgroma: 
dzenie wierzycieli na którem dokonany. 
będzie wybór Wydziału Wierzycieli odbę- 
dzie się dnia 16 listopada 1932 r., o godz. 
9 w Sądzie Grodzkim w Limanowej, 
sala Nr. 6, Wierzycieli wzywa się do zgło- 
szenia wierzytelności z tem. że termin do 
zgłoszenia upływa dnia 14 grudnia 1932. 


Audjencja rozpoznawcza odbędzie się dnia. 


29 grudnia 1932 r., o godz. 9, w Sądzie 
Grodzkim w  Limanowei sala Nr. 6. 
Wzywa się wierzycieli — by na pierwsze 
Zgromadzenie Wierzycieli dostarczyli do- 
wody, udowodniające wiarygodność wie= 
rzytelności i by wierzytelności swe 
zgłosili w terminie wyżej oznaczonym 
w formie odpowiadającej ustawie pod ry- 
gorem skutków § 107 u, konk. 6324 
Komisarz Konkurs. przy Sadzie Grodzkin 
Limanowa, dnia 12 października 1932, 


'AMORTYZACJA, 


X. Nc. 588/32, Zarządzenie umorzenia. 


Na wniosek Mami Feit, zam. w Krakowie, . 


ul. Podbrzezie 2, zarządza się postępową= 
nie celem umorzenia wymienionej niżej 
książeczki Kasv Oszczędności, która miała 
zagiuąć i wzywa się posiadacza tej ksią= 
żeczki, aby zgłosił swe prawa do 6 mie 
sięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej”, W razie przeciwe 
nym uznałby Sad po upływie tego terminu 
tę książeczkę, iako pozbawioną znaczenia. 
Oznaczenie książeczki: książeczka komu- 


ualnej Kasy Oszczędności ni. Krakowa Nr. 


21440 (Mania 
dolarów.. 


Fcit) opiewająca na 435 
; 6323 

Sad Grodzki. Oddział X. 

Kraków, dnia 2 lipca 1932, 


FIRMY 


Firm. 315/32. Rga Il. 52. Wpisano w re- 
iestrze handlowym: Firma opiewa: Wolny 
Skład soli w Śniatynie Fohabank, Skład= 
miea Kółek Rolniczych, Spółdzielnia Han- 
dlowo-bankowa zarei. z ogr. odp. w Śnia- 
tynmie i Ska. Spólnikarni są: a) Tohabank, 
Składnica Kółek Rolniczych, Spółdziełnia 


Z drukarni „Słowa Polskiego”, Lwów "l. 


1 gt ipri joe -oS POZ ._ ...... "2 SSN 


Spadek rentowności prze 
siębiorstw  amerykańskic 


j 0 
Ogłoszone w tych dniach bilanse A 
wielkich przedsiębiorstw pe 
wych U. S. A. za pierwsze + 
taty br. wykazują łączną stratć | „i 
sukości 16,6 mili. dol. W odpowie yy- 
asiesie 1931 roku, te Same kw i 
stwa osiągnęły czysty żysk W talai 
252,8 milj. dol, w trzech K"aARSM 3 
1930 — 435,8 milj, dol. a 1579 — 
mily. dol. A : k necer 
Najgorsze wyniki wysażu-ą Ry 
uy stalowe, Trzy największe Kooy 
ty zamknęły okres szraweeO W 
„ wobec czy% 


I 


1929 r. 

Reprezentowany w tym 
przez 4 firmy przemysł €le ości 6 
czny wykazuje straty w wysok dol. * 
mili. dol. (czysty zysk 39,1 mili, A 
1931, 68,6 mili. dol, w 1930 i 91 
w 1929 r.). 

Czysty zysk 4 koncernów samoco 
dowych wynosi za trzy Kwaraa 
zaledwie 6.3 milj. do!. wobec 104. 3 
dol. w odpowiednim okresie 1929. 
133,1 mili. w 1930 į 246.2 mili. W itek 

Jedynie przemysł naftowy WS wy- 
zwyjżki cen produktów ropnyć popr 
kazuje za rok bieżący znaczna dwóch 
wę rentowności. Czysty ZY 
towarzystw, które ogłosiły 
czas bilanse, wynosi 7 mili. dol, W W 
460 tysięcy w roku 1931. 128 1029. 
r. 1930 i 25,7 mili. doł, w roke 1% 


wykazie 
ktrotechn= 


i pyziak 
b) Anton pio 


EN 
6320 


z ogr, odp. Śniatyn: | 
Śniatyn; c) Wincenta Schmidt., 
Spółka rozpoczyna działalność 
lipca 1932. 
Sąd Okręgowy 
Kołomyja, 30 września 1932. 
s pa 
L. cz. Firm. 172/32, Stow. H. 1660. pab 
jestru stowarzyszeń wpisano dma prodi 
dziernika 1932 przy nrmie „Sp%Kä 
centów bydła i trzody chlewiej w 
stowarzyszenie zarej. z OŚ. Żyć 
dacii. Odwołuje się likwidatora em 
Kawsjewicza. ustanawia” się, Uo 
Jama Haładeia. „BK 
Sad Okręgowy. Wydział > 
Tarnów. dnia 8, października 1932» 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO 


4. 53 
I. T. 55/32. Kdykt, Michał Raach yit 
Autoniego i Anny z Habajów, Tek ggg fe 
katol. urodzony 28 października, 415 
w Łużuej, żołnierz 33 p. p. armi ygol 
zaginął w czasie ogólnej mobilizaci n o te 
r. Kto ma o aim wiadomość. W egeta. 
donieść w trzy miesiące od og!o" „plisy: 
Sąd Okręgowy. Wydział 1. CX 6323 
Jasło, dnia 25 października 1 


ROZMAITE i 


p / spra 

Łez. 1. Cw. J. 91/32. Edykt Wł 
Spółdzielni Mleczarskiej z 08": 
w Futomie — przeciw Meilechow* 


: w Ol apłatt 
tzowi w Brzozowie i tow. O uraiar eM l 


a poi 


zwanego Meilecha Schertza. “Reicha 
na i Chany. adw, dra Arnolda t 


(tóry ma zastępywać S -o póź 
który ma zastęp nia się PS 6333 


me a 


roku. 
szej sprawie. aż do zgłosze 
lego. = 

Sad Okręgowy Wydz. l: 
Sanok. dnia 26 września 1934. 


> SĄ 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 
ne świadectwO <ar 


Unieważniam zgubio S 
Gimnazjum $ Aow” 


rzałości wydame przez 


barze w roku 1923, Francisze 637 
ski. 
E. 
OGŁOSZENIA PRYWATN: in 
BROKATY zł. 3.90, firanki neoan pezet 
| zł. 9.80. portjery. narzuty 7 syisa 
Wytwórnia Frellicha, LWO% 6E 
ska 21. $ matori 
RYCZAŁT 20-dniowy 300 Zł te -znict 

„Salus Kraków. — Prey rodo NYCA u 
Wszelkie schorzenia. procz #05 (NB 


mysłowych. 


Związek dla Produkcji | 
czniczych i Przemysłowyc 
Spółdz. z ogr. odpów. WC 
pernika 5, w likwidacji. 9> 
z przepisem art. 71. ustawy p 
niach swoje rozwiązanie * * w: 
wierzycieli, by zgłaszali ha et 
na ręce podpisanego iłew data Ensólę 
wie ul, Koperuika 5, Mag. 6317 
berg m. p. 


zimorowieza 1$ 


